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_" „Binrze dzienników", 


| 0droczenin wiecu U Jo f 
utworzenia wielkiej ligi antiliberalnej, protesto- | w myśl uchwały komitetu ministrów nie wolno 
wano żywo przeciw pogwałceniu Ojca Św., ude- |ży dom dzierżawić nieruchomości przy stacjach 


Wr. 275. 


Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 


W MIE.ISCU kwartalnie e „ 4 atr. 50 et. 
miesięwznie. . « . . 1 „ 00, 


Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju . 72 ro tia — 43 
Et] -p . 4_: 

A | w Monarchii austro-węgierskiej . 6 n —» 

a krus i Njiemie, Francji, ł 

è Belgii, Szwajcarji, Włoch, Tur- | poe A 3 
cji, księstw Nadd. i Serbji | 


a "i 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


Redakeja ul. Łyczakowska l. 3. Telefon 174. 
| (TOUTES A 


Czas odnowić przedpłatę! 


Z rozpoezynającym Bię nowym miesiącem 
prosimy szanownych naszych Prennmeratorów 0 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 


$ zależy regularny odbiór naszego pisma. 


Prenumerata miesięczna 
we Lwowie z odniesieniem do domu zir. 1:50 
na prowincji Dae „AAFĘ 

Prennmeratę we Lwowie można składać w 
ulica Karola Lndwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do domn. 

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały mie- 
siąc tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 

Dla Szanownych naszych abonentów nzyska- 
liśmy nową serję dzieł Kraszewskiego po nadzwy- 
czaj zniżonej cenie 25 et. za tom: 

Chata za wsią, powieść (3 tomy). Histo- 
rja o bladej dziewczynie z pod Ostrej - Bramy. 
Kordceki, powieść historyczna (4 tomy). Latar- 
nia czarnoksięzka, obrazy z naszych czasów (4 to- 
my). Pamiętniki nieznajomego (2 tomy). Pod 
włeskiem niebem, fantazja. Ulana, powieść 
poleska. Zygmuntowskie czasy, powieść z r. 1572 
(4 tomy). 

Powyższe dzieła rozsyła się tylko po 10 to- 
inów razem. Na koszta opakowania należy dołą- 
czyć 10 ct. Pieniądze można nadsełać wraz z pre- 


| nameratą na Gazetę Nar. do administracji, ulica 


Łyczakowska l 3. 
Lwów d. 28. listopada. 


Odroczenie wiecu katolików ausbrja- 
ckich i zjazdu bisknpów, które jest dzi- 
wnie podobne do zakazu, poruszyło umysły kato- 
lików alpejskich, jak to z icb organów widziwy. 
W niedzielę odbyło się we Wiedniu nadzwyczaj- 
ne walne zebranie „katolickiego Schul- 


 Yereinn* na cześć jnbilenszn cesarskiego, na 


tórem — jak Słara Presse podnosi — w mo- 
rach odbijał się duch wielce wojowniczy, a zwła- 
Bzcza nie brakło namiętnych wycieczek przeciw 
katolików. Pornszono też myśl 


tzano na semitów, a jeszcze dosadniej na takzwa- 
Rych „katolików rządowych*, którzy „tylko my- 
szkują, czy nie ma jeszcze jakiego wroga, z któ- 


| Tymby paktować można.* „Winniśmy pokazać, że 


mamy grzbiet, i że zasadę posiadamy a Że cho- 
Tągwi naszych zhańbienin zapobieżemy.* 


W okręgu wiejskim Freudenthal na Szląsku 
(dzielnica Opawska) wybrany został do Rady pań- 
stwa antisemita Kaiser, nauczyciel. 

W Libercu (Reichenberg w Czechach pół- 
Neenych), tej przyszłej stolicy przyszłej niemie- 
ckiej prowincji „Bojerheim*, od niedawna 
Stronnictwo radykalne, na którego czela stoi 


= deputowany Prade, uzyskało większość w Radzie 


miejskiej. Z zwycięstwa tego korzysta bezwzglę- 
dnie, prześladując drugie niemiecko - liberalne 
stronnictwo, na którego czele stoi znany ze swych 
prac historycznych dep. Hallwich, któremn świeżo 
Rada miejska proces wytoczyła. Niemniej namię- 
tnie walczą ze sobą tamtejsze organa dwóch wro- 


| gich stronnictw Deutsche Volks Zig (radykalna) 
| Ì Reichenberger Ztg (liberalna). 


Tak to Liberec 
przygotowuje się na swą przyszłość stołeczną ! 


ZPrus Zachodnich donoszą do Re- 
formy : 

Komisja kolonizacyjna ze stu mi- 
lionowym fnainszem, choć w Poznańskiem głó- 
wnie działa, zakupiła już kilka majątków i w Pru- 
sach Zachodnich, a mianowicie w dawniejszem wo- 
jewództwie chełmińskiem na prawym brzegu Wi- 
sły wielkie dobra Ryńsk w powiecie toruńskim; 
a dobra Bobrowo i Niewierz w powiecie brodni- 
ckim. Z dóbr Ryńska rozkolonizowano dotąd jeden 
folwark Jabłonowo i osadzono na nim 17 koloni- 
stów Niemców, wybudowawszy każdemn osobną 


| zagrodę we wsi. Są to powiększej części Niemcy z po- 


bliskich okolic, a nawet i Mazurzy Polacy z Prus 
Wschodnich, ale lutrzy. Reszta folwarków jeszcze 
nie rozparcelowana i gospodarują na nich po fol- 
warcznemn. Lud roboczy polski w coraz trudniej- 
szew tam położeuin. wyuoai się więc szczegól- 
niej do Ameryki. Ziąd też brak w dobrach tych 
robotn.ka, tak, że w zeszłym rokn Żniwa przecią- 


(ZA AZ OOOO ZERA — "| 
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gnęły się aż po za św. Marcina, a nawet wiele się 
zmarnowało. 

Wieś Niewierz jeszcze nie rozparcelowa- 
na. W tych dniach była tam komisja koloniza- 
cyjna dla powzięcia planu na przyszłość. Takie 
wizyty licznej a z wysokich nrzędników złożo- 
nej komisji pożerają wiele z owych 100 mi- 
lionów. 

Bobrowo rozkolonizowane i osadzone Niem- 
cami, których Rosja wypędziła ze swoich granic. 
Pokazuje się tn właśnie, jak z tą kolonizacją po- 
stępuje zarazem i wzrost protestantyzmu w tntej- 
szych okolicach katolickich. W Bobrowie jest od 
dawna szkoła elementarna katolicka. Przed kolo- 
nizacją było w niej na 90 dzieci katolickich 5 
dzieci ewangelickich. Obecnie liczba dzieci ewan- 
gielickich wzrosła przez kolonizację na 61. Usta- 
nowiono też drogiego nanczyciela ewangelika. 
Rząd dobiera sobie na kolonistów wyłącznie pro- 
testantów, obawiając się spolszczenia kolonistów 
katolików przez kościół i przez styczność z kato- 
likami Polakami, 


W Niemczech zwróciło nwagę, że bawiący 
E Paryżu w.ks. Aleksy i Włodzimierz 
; bardzo żywo się komunikują z urzędowemi fignra- 
mi francuzkiemi. Do Kreugetg. piszą z Paryża: 

„Dawniej tacy dynastyczni goście trzymali 
się zdala od tutejszych figur rządowych, i nie 
znamy wypadku, aby sznkali styczności z prezy- 
dentem rzeczypospolitej. Tym razem w. ks. Wło- 
dzimierz złożył, i to pierwszy, wizytę Carnotowi. 
Jużcić może to i prawdą, że w. książę tylko skła- 
dał od cera podziękowanie za gratnlacje Carnota 
z powodn wypadkn boreckiego. Wszelako wielcy 
książęta tym razem Żywo się znoszą także z in- 
nemi figurami dyplomatycznemi i politycznemi, 
przedewszystkiem z matadorami orleanistowskimi, 
| Można by to wytłnmaczyć stosunkami familijnemi 
| Romanowów i Orleanów, ale orleaniści to wyzy- 
sknją, i starają się stosnnki swoje z wielkimi 
książętami nczynić jak najbardziej widocznemi, 
wiedząc, że im bardziej goświ rosyjskich wychwa- 
lają, tem bardziej są w zgodzie z tutejszą opinią. 
| Faktem jest, ża ze strony rosyjskiej opinię tę 
| jak pajskrzętniej forytują*, 

Rząd gubernialny w Kijowie wyjaśnił, iż 


kolei żalaznych, jeżeli stacja leży po za 
obrębem obwodu miejskiego. 


Z Berlina donoszą: Cesarz przeziębił 
się na polowaniu i kilka dni przeleży w łóżkn. 
W mieście kursują sprzeczne pogłoski o jego 
chorobie, która prawdopodcbnie zaa związek z jə- 
go dawną chorobą uszo. eichsanseiger uspokaja 
pnbliczność, że choroba jest nic nieznaczącą. 

W rajchstagn zastępca rządu motywował bu- 
dłet. Richter przyznał, że budżet jest pomyśl- 
ny, przyczem ostro potępiał alarmy wojenne pół- 
urzędowców i żałował, że nawet cesarza wciągnięto 
do walki partyjnej, na czem powaga korony ncier- 
pieć masi. Mowca żąda zniesienia ceł zbożowych, 
przypominając, Że w mowio tronowej bardzo dużo 
mówiono o chrześciańskiej miłości bliźniego, a cła 
zbożowe nie są żadną miłością bliźniego, gdyż 
służą tylko interesom kasty. Ustawodawstwo nie- 
mieckie stoi dziś na grnncie uciskn biednych na 
korzyść bogatych, podnosząc przez cła zbożowe 
cenę chleba. Nie zaszkodziłaby więc większa 
oszczędność we frazesach. Mowca domaga się 
wreszcie opustów podatkowych wobec tak korzy- 
stnego bndżetn. Po przemówieniach kilku konser- 
watystów odesłano bndżet do komisji. 

Towarzystwo niemieckie wschodnio - afrykań- 
skie ma zażądać od rajchatagn 10-milionowej po- 
życzki na wojsko i policję. 


Że stolicy Belgii donoszą o niedziełnych 
rozruchach socjałistycznych. Socjaliści 
zapowiedzieli mityng względem rewizji konstytn- 
cji i powszechnego głosowania. Burmistrz wydał 
zakaz; przyszło do starcia krwawego z policją, 
poczem tłnimy z czerwonemi chorągwiami po mie- 
ście przeciągały. 


Na wczorajszem posiedzeniu francuzka 
Izba posłów uznała wybór Boulangera w de- 
partamencie dn Nord. Wilson był znown obecny 
na posiedzenin. Przebieg obrad był spokojny. Pod 
koniec posiedzenia parlamentu zawiadomił prozy- 
dent, że przeciw posłowi Numie Gilly wpłynęło 
żądanie o wydanie go sądowi. 


We Lwowie, 


P. Gilly, słysząc, że mnóstwo depntowanych 
wytacza mu skargę o oszczerstwo, co go wiele 
pieniędzy kosztować może, nia opnszeza Nimes i 
przepisuja swój majątek na żonę i dzieci, aby gdy 
mu każą płacić odszkodowania, mógł powiedzieć, 
że nie nie posiada. 


Włoski minister robót publieznych Saraco 
zgadza się na projekt kolei przez górę Sem- 
pion (Simpłon między Szwajcarją a Włochami) 
pod warnnkiem zniżenia snbweucji, jakiej od rzą- 
dn włoskiego wymagają, tudzież, aby sprawę bu- 
dowy dróg dojazdowych załatwiono dopiero po wy- 
budowanin tnneln. O budowanie tej kolei oddawna 
nalega Francja, aby zrównoważyć kolej św. Gotar- 
da, która może popaść w ręce niemieckie. 

Fanfulla donosi, że Bismark wkrótce 
przybę lzie do Rzymu (1) 

W Wenecji strejkują wszyscy piekarze. 
at „chleba podskoczyły do dwnkrotnej wy- 
sokości, 


Redaktor rzymskiej Zribuny, który rozma- 
wiał z kardynałem Lavigerie o zamierzonej 
krncjacie przeciwko handlowi niewolnika- 
m i, podaje treść rozmowy swojej w następujących 
słowach : 

Kardynał sądzi, że niewolnictwo familijne w 
świecie muzałmańskim jest naturałlnem następ- 
stwem wielożeństwa, które zmusza mężczyzn do 
nabywania sobie żon. Najniebezpieczniejszem ogni- 
skiem polowania na niewolników jest dzisiaj bez- 
wątpienia wybrzeże trypolitańskie. W wilajecie 
trypolitańskim znajduje się 40.000 niewolników, 
których przedsiębiorcy handłowi, nawet nie jak 
zwierzęta, ale jak zwyczajny towar pakują w pa- 
kii przewożą do Konstantynopola. Coś podobnego 
dzieje się w Marokko, gdzie z tego powodu wy- 
nika śmiertelność między niewolnikami, docho- 
dząca czasem 80 pret. 

Niesłnsznie nazywają morze Śródziemne je- 
ziorem franensko-włoskiem, powinno ono nazywać 
się jeziorem chrześciańskiem, do czego dążyć wy- 
pada. Zamiast występywać przeciwko sobie, po- 
winny tn ludy podać sobie ręką i zaprowadzić 
zwyczaje chrześciańskie. Afryka jest wielką i 
miejsca jest w niej podostatkiem dla wszystkich. 
Francja ma już w niej rozległe posiadłości, An- 
glia ma w rękn Egipt, czemuż Włochy nie obsa- 
dzą Trypolis, aby zamknąć ostatnią bramę ohy- 
dnemu niewolnicówn. Francja nie miałaby nie 
przeciw temn, chociaż oczywiście oglądać się trze- 
ba nieco na północnego Macchiavella ks. Bis- 
marka. 

Redaktor Tribuny zagadnął następnie kar- 
dynała o rokowania watykańskie z Chinami, Fran- 
cja — odrzekł na to kardynał — opiera się Za- 
wsze na traktacie tientsyńskim i ma pretensję 
do wyłącznej opieki nad misjami, posiadającemi 
niernchomości w Chinach, ehociaż onby wolał, aby 
opiekę tę objęła Stolica Św. 


Z Londynu donoszą: Joho Bright do- 
gorywa. Pewracający z Indyj pułk angielski wy- 
lądnja w Suakimie, aby tamtejszej załodze 
egipskiej pomódz do wypędzenia rokoszan Z 8- 
proszów. 


„, _ Prawybory wiejskie w Serbii skończyły 
się d. 25. bm., a jeszcze nie ma wiadomości o 
ich wyniku. Ci prawyborcy wybierają d. 2 gru- 
dnia 540 posłów. Jeżeli prawda, że połowa pra- 
wyborców należy do radykałów, to jeszczeby ra- 
dyły nie otrzymali większości w skupczynie, gdyż 
w miastach (te wybierają d. 2. grudnia bezpo- 
Średnio 88 posłów) zwycięży stronnictwo rzą- 
dowe. 


W sobraniu bułgąyskiem postawił je- 
den z cankowistów wniosek, ażeby do księcia 
Battenberga wysłać telegram gratulacyjny z po- 
wodu rocznicy wkroczenia Bułgarów do Pirotn. 
Wniosek ten odrzucono; raz dlatego, ponieważ od 
cankowistów wyszedł, powtóre, że książę Ferdy- 
nand właśnie z okazji rocznicy śliwniekiej taki 
telegrara do ks. Battenberga już wysłał. 

Bułgarski zarząd oświaty ogłosił wła- 
gnie sprawozdanie o rozwoju oświaty ludowej w 
Bnłgarji, które Świadczy pochlebnie o postępach, 
jakie poczynił kraj ten w ciągu lat ostatnich. 
Obecnie znajduje się tam około 2000 szkół lndo- 
wych, i przeciętnie daje każda gmina na szkołę 
ludową 1000 franków. Subwencja państwowa wy- 
nosi dwa miliony franków, Obowiązek uezęszcza- 
nia do szkoły wynosi łat cztery. W okolicach gór- 


-— Czwartek dnia 29. Listopada 1888, 


DONA 


skich zaprowadzono instytneję nauczycieli wędro- 
wnych. Według ostatniego badania pokazało się 
iż 70 procent rekrntów umie czytać i pisać. Za- 
rząd oświaty projektnje założenie bułgarskiego n- 
niwersytetn narodowego. 


Z Konstantynopola donoszą: Porta pole- 
ciła władzom prowincjonalnym ściąganie z możli- 
wą szybkością dochodów przeznaczonych na spła- 
cenie Rosji odszkodowania wojennego. 


O mniemanym zamachu na króla gre- 
ckiego donoszą że nie oficer, ale były podofi- 
cer, cierpiący na manię prześladowczą, zbliżył się 
do króla, wręczając mu petycję, kiedy król uda- 
wał się do pałacn poselstwa rosyjskiego, aby wy- 
razić życzenia z powodn rocznicy nrodzin carowej, 
Podoficera aresztowano. 


Z, UE radnueji. 


Smutkiem przejmnje dzisiejszy stan Francji 
dawnych jej przyjaciół, Zrodzona wśród walk na- 
rodowych, republika bardzo niewiele potrzebowała 
czasn, aby dać monarchistom tysiąc sposobności 
do wstrząsających nią ataków, i utracić sympatję 
wolnomyślnych kół Enropy. Zanadto słaba, ażeby 
wyklnczyć ze swego organizmn takich ambitnych 
awanturników jak Boulanger, takich ohydnych spe- 
kulantów jak Wilson, takich wreszcie miłośników 
skandaln jak Gilly, szarpie się ona wśród niemo- 
cy, nie zyskując nie prócz obojętności Inb wstrę- 
tu. Monarchiści wskaznją na nią jako na patolo- 
giczny przykład zgubności systemn republikań- 
skiego w ogóle — repnblikanie innych narodo- 
wości pienią się z gniewn, że kornpcja posłów 
kompromitnje ideę republikańską — konstytnejo- 
naliści czynią jej zarznt, że zwalając rząd po rzą- 
dzie głosowaniem Izby i dopuszczając członków 
legislatywy do nienaturalnego współrządzenia z wła- 
dzą wykonawczą, doprowadza parlamentaryzm do 
absurdnm. 

Powstają też dziś postrachy, Że albo dzierży- 
ciele obecnego rządn republikańskiego nciekną 
się sami do siły i wykonają zamach stanu na bn- 
rzycielach i gorszycielach rzeczypospolitej, albo 
nastąpi przełom dla repnbliki Śmiertelny, i znnżo- 
na nędznemi nadużyciami Francja powita powrót 
monarchii jako ratnnek swego honorn i swego za- 
traconego w Enropie wpływu. 

Z tego wszystkiego, co nam poczta i drnt 
telegraficzny z Francji przynoszą, zanosi się tam 
jnż dzisiaj na walkę stanowczą. Korzystając z ro- 
cznicy napoleońskiego zamachn stanu, przypada- 
jącej na dzień 2. grndnia, zamierza Rada m. Pa- 
ryża urządzić na cmentarzu Montmartre wielką 
manifestację przeciwko cezaryzmowi i bulanży= 
stom. Ci ostatni pragnęli przez nsta dep. Laisan- 
ta ubiedz ją w Izbie, przeforsowaniem sympaty- 
eznego wnioska eo do przeniesienia popiołów 
Baudina na Panteon, lecz Floqnet udaremnił zrę- 
cznie tę ich akcję przypomniawszy, że repnblika- 
nin Baraudet uczynił już dawniej ten sam waio- 
sek, ale nadał mn szersze znaczenie, gdyż żąda 
przeniesienia popiołów nietylko samego Bandin'a, 
ale także Hoche'a, Marceaux i Caruota, a to na 
d. 14. lipca 1889. Izba mogła więc, wyrażając to 
samo życzenie co bnlanżyści, przeciwko nim gło- 
sować, a uchyliwszy wniosek Laisant'a 470 gło- 
sami przeciw 21, skonstatowała zarazem słabość 
gwardji awanturniczego jenerała w Izbie. 

Rada mnnicypalna organiznje zaś na swoją 
rękę manifestację przeciw bułanżystom i w ogóle 
nienczciwym faiseur'om politycznym. Sam wybór 
imienia Alfonsa Baudin'a daje już cechę tej mani- 
festacji. Był to mało znany adwokat z prowincji, 
którego Nantna wysłała w r. 1849 do ówczesnego 
ciała prawodawczego. Nie odznaczył się jako ora- 
tor, zasłynął jednak z stałości zasad i uczeiwości 
przekonań. A gdy przyszedł napoleoński zamach 
stanu, gdy wojska były ujęte i pałac Boarbon ob- 
sadzono bez trudności, wtedy Baudin, uszedłszy 
aresztowania, udał się na przedmieście św. Anto- 
niego między robotników, i z trójkolorową szarfą 
depntowanego na ramieniu przemówił po raz pier- 
wszy do robotników, sle przemówił oguiście, pory- 
wająco : Ratnjcie repnblikę! Słowa te miały siłę 
czymu, poczęto zrywać trotoar i stawiać barykady. 
Lecz ktoś rzucił szyderstwem, iż lud nie da się 
mordować na to, aby deputowany brał 25 franków 
dyet dziennie. . 

— Dobrze, zawołał wówczas Baudin — więc 
ja wama pokażę, jak umiera depntowany w obronie 
swych obowiązków. 


k Rok XXVII. 


„. Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow," 
ulica Łyczakowska l. 3, — Ogłoszenia w Paryż 
przyjmuje wyłącznie dla „Gax. Nar.“ ajencja p. Adama 
Rue des Saints-Peres 31, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgnsse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hearyk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wolizeiie 22; @. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
„ OGLOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ot. od 
miejsca objęteści jednege wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 22 ot. 
od wiersze. 


Administracja ui. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


— 


Odezwało się właśnie bicie bębnów i oficer 
wezwał robotników, aby z barykady ustąpili. We- 
zwaniu stało się zadość — prawie wszyscy zeszli 
z barykady — lecz Bandin w towarzystwie kilku 
najodważniejszych pozostał niewzruszony. Wtedy 
odezwała się salwa i odważny depntowany z Nan- 
tny padł trzema knlami przeszyty. 

Grób takiego to obrońcy republiki chce w 
dniu 2. grudnia uezcić mnnicypalność m. Paryża 
wieńcem zasługi. 

Wedle programn opnszczą ratusz paryski 
o 1. godzinie po połndnin Rada miejska n cor- 
pore, Rada jeneralna departamentu Sekwany, za- 
proszeni członkowie parlamentu, merowie i ad- 
junkci Paryża i okolicy, stowarzyszenia polityczne 
i korporacje stndenckie, dełegacje departamentów, 
loże wolnomnlarskie, Izby syndykackie i przemy- 
słowe, stowarzyszenia rękodzielnicze, ratunkowe, 
gimnastyczne, strzeleckie, muzyczne itd. Cały ko- 
rowód jest ścisłym programem określony, a pre- 
zydent Rady miejskiej wzywa, ażeby każda z re- 
prezentacyj oprócz swych insygnij przyniosła tylko 
jeden wieniec, i aby dały manifestacji wyraz pro- 
testn przeciw eezarystycznym i monarchistycznym 
wichrzeniom. 

Nie jest wykluczonem, że chociaż bulanżyści 
w Izbie pobici zostali, a na nczcie ligi patrjoty- 
cznej skromniej wystąpili niż się obawiano, może 
przyjść przecież do zaburzeń w ciągn manifestacji 
na Montmartre. A nie tylko oni gą groźni. Gdyż 
i rewulncyjny komitet centralny stawić się ma 
z czerwonym sztandarem n grobn Baudina. Możli- 
wem jest przeto starcie i wywołanie takiej gwał- 
townej akcji, która byt repnbliki franenskiej po- 
stawi na przełomie. 

Polityka zewnętrzna wpłynąć może również 
na przebieg dalszy przesilenia, na jakie dzisiejsza 
Francja zapadła. Dla ligi środkowo-europejskiej, 
a w szczególności dla Niemiec jest ona ciągłem 
niebezpieczeństwem — jako liżąca zaś stopy ca- 
ratn, ona, ta repnblika we frygijskiej czapce, sta- 
je sie wstrętną prawdziwym przyjaciołom wolno- 
ści. I tn zatem stoimy znown przed trudnym do 
rozwiązania dylematem; co bowiem pod względem 
odwetu narodowego zdaje się być mocą Francji, 
to staje się hańbą repnbliki, opartej na wolności 
Indów. Czy zaś monarchia mogłaby zająć inne 
stanowisko wobec ligi środkowo-europejskiej, zwła- 
szeza monarchia z dynastją katolicką, dla której 
szyzmatycka Rosja nie mogłaby być sprzymie- 
rzeńcem naturalnym, i czy mogłaby powściągnąć 
wobec Niemiec wytężenia odwetowe, tego dziś 
nikt przewidzieć nie zdoła. 


Z Rady państwa. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby posłów, 
przed przystąpieniem do porządku dziennego od- 
powiedział hr. Taaffe na kilka interpelacyj, 
między innemi na interpelację Heilsberga w spra- 
wie potrzebnych reform na poln drobnego prze- 
mysłu. 

W odpowiedzi Taafftego był ustęp, w któ- 
rym minister prezydent zaznaczył, iż rząd zado- 
wołony jest z tego, Że stowarzyszenia rzemieślni- 
cze stają w obronie swych członków i nie pozwa- 
lają niepowołanym wciskać się w ich Gzeregi. 
Zwracał tylko uwagę, że nie należy przekraczać 
istniejących przepisów. Taaffe przyrzeka nlgę w po- 
datkach dla drobnych przemysłowców, jeżeli re- 
zaltat podatku wódczanego okaże się korzystnym. 
W sprawach spornych w istocie potrzebną była 
reforma, rząd jednak nie może się zgodzić na 
wprowadzenie sądów rozjemczych i gminnych. Co 
sią tyczy robót w domach karnych to rząd je 
ograniczy. Naukę przemysłową w szkołach lndo- 
wych rząd będzie popierał. 

W [zbie rozdano sprawozdanie komisji woj- 
skowej, która zaleca bez zmiany projekt noweli do 
ustawy wojskowej według stylizacji rządowej. 

Z porządkn dziennego przystąpiono do dal- 
szych rozpraw nad projektem do ustawy o działach 
spadkowych włościańskieh. 

Do $. 14. zabrał głos Struszkiewicz 
i wnosi, aby obliczenie części obowiązkowej opie- 
rało się według $. 7. na podstawie oszacowania 
rzeczywistej wartości gruntu. Kopp życzył so- 
bie natomiast, ażeby projekt do ustawy o dzia- 
łach spadkowych włościańskich części obowiązko- 
wej nie tykał. Reprezentant rządu Steinbach 
zalecał poprawkę Koppa i Struszkiewicza połączyć, 
poczem Strnszkiewiez wniosek swój zmodyfikował. 
Kronawetter przemawiał za przejściem do 
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PIEŚŃ I ORĘŻ. 


Wspomnienia dwóch rocznic narodowych. 


Mieczysławowi Darewskiemu 
g wyrazem Czer. 


Iastynkt narodowy złączył już od lat wieln 
dwie rocznice historyezne w jedno święto: zgon 
wieszcza z wybuchem wojny narodowej — pieśń 
z orężem. Czy dlatego, że są blisko siebie i przy- 
padają obie na ten łzawy miesiąc jesieni? Zaiste 


(nie. Zlały się one prawem wyższego rzędu w je- 


z 


dnę całość i w jednę pamiątkę, jak dwa pojęcia 

w jednę myśl, jak dwa tony w jeden akord. 
Pieśń i oręż wiodą Polskę w jej dziejowym 

pochodzie. Ze śpiewem „Boga Rodzica“ uderzali 


| Skrzydlaci rycerze w obronie Boga i Ojczyzny, z 


pieśnią nadziei biegli legioniści walczyć o wolność 
1 niepodległość, chorałem zastawiała się młodzież 
„l niewiasty przeciw orężowi ciemięzcy... 
Śmierć króla pieśni i kolebka potężniejszej 
04 jnnych walki odrodzenia — to związek na nie- 
Śmiertelność. Pieśń nie ginie ze Śmiercią $piewa- 
a, lecz nabiera świeżego blasku, siły zapalania 
serc, potęgi władania duszami. Duch poety unosi 
Ją, dźwiga, i przez serca i dusze całych pokoleń 
Ulata z nią w nieśmiertelność. On i pieśń jego — 
owe tajemne Źródło, z którego płyną nieświa- 
domie myśli i czyny, napełniające życie tych, któ- 
y zacnie służą Ojczyźnie. Ą gdy dłoń rycerska 


(ściska oręż w obronie Ojczyzny — staje się pieśń 
i żródłem rncbu, popędem tej siły i woli, która 
każe walczyć i zwyciężać lnb kłaść żywot poczci- 
wy na nusługacb Polski. 

| Zmarł poeta, a pieśń go przeżyła i rośnie 
w coraz większą potęgę i siłę; strzaskał się oręż— 
ale wydał poetów — i pieśni zwycięzkie przeżyły 
wojnę przegraną. Dnch nie uległ zwątpieniu; idea 
wolności i niepodległości płynie wraz z pieśnią w 
nieśmiertelność — i to jest ów knlt tajemniczy, 


który powstał ze złączenia dwóch rocznie naro- 
dowych... 


kal = + 
i Na grnzach powstania listopadowego zasiedli 
już ostatni z jego bojowników. Oręż wypadł ze 
zgrzybiałej dłoni, wiekiem zorana skroń chyli się 
do grobn, lecz z pod siwych brwi iskrzy się ogień 
nieprzytłnmiony. To pieśń żarzy się w starych 
źrenicach, pieśń wiary i nadziei... usque ad finem. 
Wszystkie resztki życia zestrzelają się w tę je- 
dnę jeszcze iskrę, tym ostatnim znakiem myśli 
zwracają się kn niebu i mówią: Boże zbaw 
Polskę ! 
To wyznawcy pieśni i oręża. 

„ Od grnzów i od sypiących się w proch bojo- 
wników płynie pieśń i przenika tajemnem drze- 
niem młodsze pokolenia. To nie grobowy dzwon 
nieprzespanej śmierci, to nie ponura nuta zwątpie- 
nia — lecz czysta i brzmiąca coraz głośniej pieśń 
wiary i nadziei. 

Braterstwo ludzi i lndów — czysta słnżba 
pro publico bono — najprzód Polska, a potem 


O O Z EO A W Z O WRA ZZOZ ZZO 


własna dola — siła w jedności a jedność we wie- 
rze w zwycięstwo — to katechizm ich życia, któ- 
re składali Ojezyśnie w ofierze. 


„Bo gdzie się seroa palą, 
Cyrklem — uniesień duch, 
Dobro powszechne skalą, 
Jedność większa od dwóch.* 


A w koło tych drogoskazów narodowej prze- 
szłości, życia i obowiązków, roztacza się Świat tak 
bardzo odmienny, tak strasznie okuty żelazem i 
złotem w imię interesu, nienawiści, rabunku. I 
pieśń okuta pada ze złamanemi skrzydły i staje 
się zaledwie okrzykiem orgii zmysłowej lub ochry- 
płą komendą żołdacką. Romantyzm rycerski, poe- 
zję wojny zmroziło szyderstwo zimnego obliczenia 
siły — wiarę zastąpił rachunek, ubóstwienie cyfry 
i przemocy. 

Duch pnie się ku górze, szuka dalszych 
szłaków w tej wiecznej podróży, która go ma zbli- 
żyć ku Bogu, ku wiecznej dobroci, sprawiedliwo- 
ści, wszechmocy myśli nad ciałem — i spada w 
umęczeniu na ten padół płaczu, gdzie mu skrzy- 
dła z ołowiu przypięto. 


Jakiż świat zniesie długo dwa rządy i dwa. 


prądy — rząd ducha i żelaza, prąd pieśni i prąd 
siły? Któż zgodzi wiarę poezji z szyderstwem 
przemocy ? 

Pieśń i oręż biorą rozbrat w tej kainowej 
nocy podstępów, w której cyklopy dyszą wychu- 
dłą piersią, aby tylko zyskać większą moc nad 
drugimi. Ich pieśnią — zgrzyt wieczny i huk 


wieczny — ich orężem — młot, kujący bez prze- 
stanku, kujący w obawie, że cyfra przemocy je- 
8z6z6 nie dopełniona... 

W tej nocy kainowej sny ciężkie usiadły na 
piersiach wszystkiego co żyje. Orgia głuszy chwi- 
lowo przestrachy, od których serca się trzęsą i 
mózgi się trzęsą Jako trzoda burzy, czeka Świat 
w odurzeniu starcia sił, nie mierzonych ani Bo- 
giem, ani wiarą, ani miłością — tylko cyfrą. 

„Usnęli w pijaństwie, w swarach lub rozkoszy: 
Zbudzą się jutro — biedne czaszki trupie! 
Spijcie spokojnie, jak zwierzęta głupie, 
Nim was gniew pański jak myśliwiec spłoszy, 
Tępiący wszystko, co w kniei spotyka“... 

* è * 

„Płynęły po morzu okręty wielkie wojenne 
i statek jeden mały rybacki. A był czas burzli- 
wy, jesienny; w tym czasie im okręt większy 
tem bezpieczniejszy, a im mniejszy tem niebez- 
pieczniejszy. 

„Rzekli więc ludzie z brzegu : błogosławieni 
żeglarze okrętów wielkich! biada żeglarzom w sta- 
tku rybackim czasn jesienneg -. 

„Ale nie widzieli ludzie z brzegu, iż na 
okrętach wielkich popili się majtkowie i zbunto- 
wali się i potłukli narzędzia, przez które sternik 
uważa gwiazdy i skruszyłi iglicę żeglarską magne- 
sową. A wszakże okręty zdawały się na pozór 
równie potężne jak pierwej. 

„Ale nie mogąc widzieć gwiazdy na niebie 
i nie mając iglicy magnesowej, zbłądziły i poto- 
nąły okręty wielkie. 


„A statek rybacki, patrząc na niebo i na 
iglicę, nie zbłądził i doszedł do brzegu...“ 


= Ea 
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Naszym kompasem przeszłość narodowa, bo- 
ża i rycerska, zamknięta w pieśni i oreżu. Cho- 
ciaż przykuci do wielkich statków, które się go- 
tują na bnrzę, bierzmy na łódź naszą rybacką nić 
tej przeszłości. 

Gdziekolwiek nas przemoe wielkich okrętów 
zaciągnie, snnjąca się złota nić wskaże nam, 
zkądeśmy wypłynęli i gdzie nas port bezpieczny 
czeka. 

Chociażby echo pieśni osłabło jak szept anio- 
ła, chociażby blask oręża polskiego przyćmiewali 
nam najemnicy, używani do fałszowania dziejów, 
chociażby nić przeszłości stała się słabą jak paję- 
czyna — zawsze wskaże nam ona kierunek, gdzie 
leży przyszłość i zbawienie, gdy gwałtowność 
burzy wielkie statki mocarzy porozpędza lub 
zatopi. 

Pieśń nie przestanie być pieśnią, chociaż jej 
karty knrz pracy codziennej przysypie; oręż nie 
przestanie być orężem, choć czeka na chwiłę, 
w której ma być nżytym. Myśl o nich, zagrzebana 
w seren, jest jak proch; siły on swej nie straci, 
chociaż go na czasy przyszłe zachowamy. 

Patrzmy sobie tylko wzajemnie w serca, 
aby ten skarb tam był wiernie i dobrze przecho- 
wany i żeby każdy mógł nim służyć Ojczyźnie, 
gdy zawoła : Teraz! St. 


porządku dziennego nad całym paragrafem, gdyż 
inaczej współspadkobiercy staną się niewolnika 
mi głównych dziedziców, a z tego okazuje się, że 
projekt tej ustawy zawiera niesprawiedliwe posta- 
nowienie, 

Po kilku uwagach Koppa i Lienbachera »rzy- 
jęto $. 18. w stylizacji Struszkiewicza. Przy $ 15. 
przerwano posiedzenie. 

Do $. 17. zapisało się 15 mowców. 


Komisja dla spraw karnych omawiała wczoraj 
rozporządzenia ministerstwa w sprawie anar- 
chistó w. 

Weber sądzi, że rozporządzenie to mini- 
sterstwa sprzeciwia się duchowi prawodawstwa 
anstrjackiego. Do takiej ustawy nie było powodn, 
owszem oddziała ono podburzająco ua socja- 
listów. - 

Schönborn usiłował wykazać potrzebę takiej 
ustawy istniejącemi stosunkami. Radca dworu 
Knoll opowiada tajemnice Wiednia. Słuchając 
go posłowie odnoszą wrażenie, jak gdyby czytali 
jaką powieść Borna lub  fejleton  Tagblattu. 
Wszystko to dla usprawiedliwienia potrzeby u 
stawy. 

Dr. Karol Lewakowski występnje z ca- 
łą energią przeciw tej ustawie, która sprzeciwia 
się dnchowi konstytucji: i podkopuje zaufania do 
urzędu sędziowskiego. 

Kopp wnosi, ażeby domarać się natych- 
miastowego cofnięcia rozporządzenia. On i jego 
towarzysze natomiast gotowi są do pewnych 
nstępstw co do ograniczenia wolności stowarzysze- 
nia się i zgromadzeń. Dalszą debatę odro 
6Z0no. 


Komisja petycyjna na wniosek Angerera po- 
stanowiła udać się za pośrednictwem przewodni- 
czącego swego, ks. Ruczki, do vrezesa Izby z proś- 
bą, aby zalegające w pełnej Izbie spra rozdanie 
komisji z petycyj o zapobieżenie napływowi żydów 
z Rosji jaknajrychlej postawił na porządku dzien- 
nym obrad plenarnych. 

Komisja wygotowała już sprawozdanie o pro- 
jekcie rządowym w sprawie uregulowania zewnę- 
trznych stosunków żydowskich gmin wy- 
zaaniowych. W ogólnej części sprawozdania 
pod.osi komisja potrzebę uregulowania tych sto- 
sunków, c jnż zresztą wykazywał rząd w swoim 
proj-kcie i komisja Izby panów w sprawozdaniu. 
Komisja zgadza się na zasadnicze podstawy pro- 
jektu rządowego, który się ogranicza tylko na okre- 
śleniu najważniejszych spraw pozostawiając 
zre+-tą wszystko inne samorządowi żydowskich 
giu a wyznaniowych. Komisja wyraża uadto na- 
dzieją, że przy właściwem przeprowadzenin ustawy 
znikną z czasami owe fanatyczne waśnie, które 
teraz mącą spokój wśród żydów, gdy chodzi o 
org: uizację zarządów i Rad wyznaniowych. 


Rozdział budżetowy o loterji, niedłogą 
wywołał dysknsję w komisji. Referent Bobrzyński 
zalecił komisji powtórzyć uchwaloną od lat kilku 
rezelację o ograniczeniu loterji, za 'czem oświad- 
czył się także Neuwirtb, wywodząc, że przynaj- 
mniej ogranićzyć ją trzeba, skoro się jej znieść 
nie może. Poczem mowca żąda opodatkowania to- 
talizatora porówno z innomi wygranemi, tj. wedle 
norr.y 20-procentowej, obliczając sumę przegra- 
nych w roku zeszłym zakładów przy wyścigach 
na 4 miliony. W Anglii, minister skarbu zapro- 
wadził w marcn r. z. podatak po 5 ft. szteri. od 
każdego konia wyścigowego lub zbytkowego. Wno- 
si tedy rezolucję : 

„Wzywa się Rząd, aby analogicznie do opo- 
datkowania wygranych z losów opodatkował wy- 
grane z totalizatora, dopokąd instytucja ta się 
utrzyma”. 

Zeithamamer peparł rezolację o totalizatorze, 
jako też o ograniczenin loterji. Komisja przyjęła 
resolucje o ograniczenin loterji i opodatkowaniu 
totulizatora i nchwaliła rozdział budżetowy o lo- 
tarji wedle preliminarza rządowego, t. j. wydatków 
13,500.000 zł., dochodów 21 500000 które to su- 
mv ogólne są zupełnie zgodne z uchwalonemi ua 
rok bieżący. Na Galicję przeznaczony jest wyda- 
tek 1,021.410 zł, czyli o 810 zł. mniejszy; do- 
chodu z Galicji ma być 1,602.020 zł, czyli o 50 


sł. mniej. 


Karol Rogawski. 


Kraków 27. listopada 1888. 
Dzisiejszej nocy zakończył tu życie Karol 
Rogawski, długoletni bojownik wszystkica walk 
narodowych, pracownik na niwie ojczystej. Po- 
wszechne nznanie, cześć i ogólne współczucie to- 
warzyszyły ostatnim chwilom jego życia. 


EDEN. 


(Ciąg dalszy). 


Wszystkie już źródła wyczerpał, wszystkich 
sposobów nżył, do wszystkich drzwi pukał. Po raz 
ostatni zamierzał udać się do dawnych swych 
kolegów. Wszak nie chciał zakosztować żebranego 
chleba, nie żądał jałmużny. Pragnął pracy, pracy 
lnie tylko praey! Czy w wielkiem stołecznem 
mieście, które tyla ludzi codziennie żywiło, w 
którem wszyscy na chleb zarabiają, on jeden nie 
miałby Znaleźć przytułku? Oa jeden żonę zamo- 
rzyć by miał głodem? Występując z wojska, na- 
Pm, alżarji, lecz jako niefachowy, nigdzie 

zdołał spieniężyć szni ytyc 

kac ężyć teoretycznie tylko nabytych 

, Daremnie wyczekiwał protekcji, choć nieje- 
dni mu ją obiecywali, żaden jednakowoż dotąd 
ob.ctniey nie dotrzymał... Poszedł wreszcie do 
dawnych kolegów... Fnnio był zgrany, Józio pie- 
niędzy jeszeze z domn nie otrzymał, Ludwik był 
w złym humorze, Zdzisia żyd wypłatą weksla 
męc.ył, Karola i mnie nie było, Kocio wcale 
drzwi nie otworzył, Gwido tłumaczył się że sam 
nic uie ma, Henryk twierdził, że nia ma znajo- 
F Ee a Antoś wysłał go do wszystkich djablów... 
Sytem Zosia ciężko zachorowała. Poczeiwy 
ree sąsiad, bezinteresownie się nią zaopiekował. 
= „odka przysyłał gratis ze szpitala, lecz nie 
wote to pomagało... Otwarcie wyznał mężowi, że 


zginie jeżeli ni ; Eis 


zszedł z pierwszej linii szermierzy sprawy ojczy- 
stej i obcy był dzisiejszym walkom stronniczym, 
postać Karola Rogawskiego zanadto była znaną, 
zanadto zżytą z życiem obecnego prkolenia, aby 
potrzeba było przynom'nać tn kim był, iskie zaj 
mował stanowisko w społeczeństwie. Kilka rysów 
niech wystarczy jako bołd doraźuy zmarłomu i po- 
wiadomienie o szezegółach życia, która się zatarły 
w ogólnym obrazie zmarłego, jakim go znali jego 
rówieśnicy. 

Urodzony w 1820 r. w Królestwie Kongre- 
sowem, zmarły pobierał nanki w gimnazjum św. 
Anny w Krakowie, a ukcńczył studja ua fakulte- 
cia filozoficznym Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Od najwcześniejszej za$ młodości, po ukończenin 
stndjów, brał udział czynny w życin umysłowem, 
politycznem i obywatelskiem kraju, wszędzie, gdzie 
tylko żyła wyż-za myśl, szlachetniejsze dążenie i 
gdzie się wiodła przca ku spełnienia narodowych 
ideałów. Rok 1846, z jego tragicznami wypadka- 
mi zastał joż Rogawskiego odszczególnionego za- 
ufaniem publicznem i ówczesnych przewódzeów 
narodowych, a krótk e lata emigracji spędził w po- 
ufuem kole najpotężniejszych duchów ówczesnego 
życia umysłowego i starań patrjotycznych ua wy- 


M 


chodztwie : od Mickiewicza i księcia Adama Czar. | wych bazarach znaczne zakupna. 
i sarzowa wycieczkę do pobliskiej miejscowości Burna- 


toryskiego do Słowackiego, Felińskiego, Ordęgi i 
innych przewódzców demokratycznego kiarunkn. 
Życzliwość vow zechną kół tych wszystkich 
i czcią etoczonych ich przewódzeów potrafił sobie 
cd razu pozyskać. Wróciwezy do kraju bez wzzlę- 


du na ówczesne warunki byta, czynnym stał się | 


sercem wszystkie przejścia i ciężkie dole jego ży- 
cia. Fundacja ma stanowić nierozdzielną całość, a 
kuratorem jej jest ustanowioaym hr. Konstanty 
Przezdziecki z następstwem w swym rodzie. We 
władanie Uniwersytetu przechodzi ona od dnia 
śmierci $. v. Ksrola. 

Mogiła jeszcze nie zamknięta; zawcześnie 
wznosić pomniki. Lecz kończąc słowo pożegnalne- 
go hołdu, potrzeba w myśl żywota i Życzeń naj- 
gorętszych zmarłego wypowiedzieć tutaj : oby utra- 
ta wiernej służby narodowej Karola Rogawskiege, 
nie była niepowetowanym ubytkiem sił dla sprawy 
Ojczyzny; a Bóg niech da za Światem błogi spo- 
kój jego duszy! G. 
| T E „| ak 


Kronika miejscowa | zamipjscia 


Lwów dnia 28. listopada. 


x 


Podróż pary cesarskiej. Jak z Smyruy do 
noszą, przybyła tam cesarzowa Elżbieta d. 21. bm. 
Zwiedzając miasto poczyniła monarchini w miejsco- 
D. 22. odbyła ce- 


bach. D. 23. udała się monarchini w dalszą podróż 


|do Milo. Powrót do Miramar nastąpi d. 29 bm. Ce- 
EN jaż d. 28. bm. przybędzie tam i pozostanie aż 


do 5. grudnia. a więc także przez dni jubileuszowe. 


* Matejko przyrzekł prof. dr. Szaraniewiezowi, 


ed razu tak w Życiu obywatelskiem, przy zakła- | który osobiście zaprosił go na wystawę instytutn 
danin pierwszych instytucyj szerszego Znaczenia, | Stauropigijskiego, że jeżeli tylko zdrowie mu na to 


jak wśról włościan w» dziedzicznym majątku swo- 
im Ołpinach, jak na poln archeologii zastęsującej 
wówczas obndzający głos tradycyj narodowych, jak 
w Życiu literackiem przez czynuy udział w towa- 
rzystwie przyjaciół nauk w Krakowie, dzisiejszej 
Akademii umiejętności. Od pierwszych zaś brza 
sków ery konstytncyjnej obecnej w Galicji, wy- 
słanym został do se, mu jako poseł okręgn jasiel- 
skiego, przez sejm zaś do Rady państwa we 
Wiedniu. 

Rok 1868 przerwał znowu tę działalność je- 
go, a za ndział w wypadkach ówczesnych narodo- 
wych trzeba było przypłacić więzieniem wraz 
z Ziemiałkowskim, Baumem, Turnowskim i ty- 
loma innymi. Pe amuestji cesarskiej napówrót się 
zacząła słażba publiczna Rogawskiego, na krótko 
przerwana, w sejmia i Radzie państwa i na polu 
publicystyki tak krajowej jak zagranicznej w słu- 
żbie narodowej. Do roku 1872 Rogawski brał 
pierwszorzędny rzec inożna udział we wszystkich 
sprawach dotyczących losu tej części Ojczyzny, 
a po części ogólnych losów narodowych. Była to 
bez kwestji najpracowitsza i najgorętsza epoka 
jego życia, ta od roku 1866—1871, tak jak dla 
kraju była to epoka najgłówniejsza. 

Od 1872 roku á. p. Rogawski usunął się z 
wielkiej areny publiczuej. ale nie przestał brać 
sercem udziału w toczącym się na niej życin, i 
nie przestał być czynnym w instytucjach krajo- 
wych. To sprawiło, że choć więcej oddany pracom 
lokalnego lub specjalnego znaczenia, aż do osta- 
tnich miesięcy Życia poczytywanym był nie za 
weterana, ale za czynnego uczestnika wszystkich 
spraw narodowych. Zwmniejszał się wciąż wiestety 
zakres jego działamia, ale zacierały się i różnica 
stronnieze, zwiększał się szacunek powszechny 
i coraz wyraziściej występowały główne rysy jego 
ducha: wiecznia żywa i nisatygnąca miłość Oj- 
czyzny, miłość lndu, wiara w przyszłość sprawy 
narodowej i związek jej nierozerwalny zZz sprawą 
cywilizacji europejskiej. 

Hołdując postępowi i najszerszej tolerancji 
przekonań Karol Royuwski, w każdej chwili swo- 
jego życia był wiernym synem katolickiego Ko- 
Ścioła, a po męczeńskiej chorobie — z która wal- 
c.ył przeszło pół roku, nosząc w piersiach chorobę 
na jaką nlgi nawet nie zna współczesna nanka — 
skouczył jak pobożny chrześcianin-katolik W osta- 
tniej zaś woli, troską jego było jedyną, aby przy 
nejcichszym i najprostszym pogrzebie zwłoki jego 
odzBaczono jako wiernego naredowi syna i aby je 
ua miejsce ostatniego wpoczynka odnieśli włościa- 
nie ołpińscy, „0 co ich proszę, jako stale Życzli- 
wych ul: mnie sąsiadów, którym ja też przez ca- 
łe życie byłem zaw.ze przychylny.* 

Senat nuiwersytetn Jagiellońskiego, zawia- 
domiwszy kurendą ciało uniwersyteckie o Śmierci 
Karola Rogawskiego i pogrzebie zwłok jego w Oł- 
pinach w d. 1. grudnia r. b. na pogrzeb ten wy- 
seła delegata swego w osobie profesora Łepkow- 
+kiego. Wielu też zacnych obywateli miejsco- 
wych tutejszych i stron dalszych, na pogrzeb ten 
się wybiera. 

Ś. p. Karol Rogawski pozostawił bardzo pię- 
kne, można powiedzieć, wspaniałe zbiory w obra- 
zach, bronzach, majolikach, tkaninach kosztownych, 
uzbrojeniach itp. Zbiory te liczące prawie sto wy- 
gokocennych przedmiotów, przekazał Uniwersyte- 
towi Jagiellońskiemu jako fundację muzealną przy 
karodrza archeologii, za zgodą i współadziałem 


Znaczyło to cztery, pięć, a nawet sześć fnntów 
dziennie, czyli półtora guldena! Kwoty takiej od 
dawna już nie widzieli, zkądże ją wziąć było na 
lekarstwo? A zapadłe policzki chorej, oczy gorą- 
czką błys.czące, wyschnięte usta, gwałtem pomo- 
cy się domagały. I mijał dzień za dniem, a noc 
goniia za uveg. Stan chorej coraz był gorszy, Ta- 
densz wracał często z próżnemi rękoma, czarami 
tylko bułkę przynosił, a raz na dzień, upr'szou:. 
stróżowa, ciepłą z łaski dawała chorej strawę. 

Tu Arlnr zatrzywał się na chwilę. 

— Straszne, straszne jest życie — r.ekł 
ojciec wzruszony opowiadaniem syna. 

— Któż byłby poznał — ciaguął Artur da- 
lej — po nędznem, wybładłem obliczu, po tej 
schyłonej, zgarbienej postaci, po lichem ©dartem 
nbranin, owego dawnego wesołego Tadzia, bły- 
szczącego w mundurze? — Rozpacz, zwątpienie, 
gniew, zniechęcenie i ból, wyryły się głęboko na 
tej znękanej, a niegdyś tak młodej, świeżej twa- 
rzy... Tam w domu żona dogorywała — a on był 
bezsilny! Tam życia ludzkie, Życie najdroższej, 
jedynej na Świecie dla niego istoty — wisiało 
na włoskn, zależąc od kilku nędznych guldenów. 
A on był wobec tego bez rady! 

Wreszcie, pewnego razn, nie mogąc patrzeć 


do bojków i wyciągnął rękę do kosza, po grono 
życiodajne, Serce gwałtownie mn biło... Zabrał i 
począł umykać... Lecz wnet hałas za nim powstał. 
Sch wytano go wśród krzykn tłumów, pogróżek bab, 
potrącań stróżów i zaprowadzono do biura poli- 
cyjnego. — Biedna ofiara losn!... Był prawie bez- 
| przy tc mny... 
| 


Z Z O WZ ZZ ZZA 


dłużej ua uchodzące zdrowie i życie, oszalały ; 
z rozpaczy, przyczaił się na bernardyńskim placa | 


pozwoli, wybierze się wkrótce do Lwowa celem zwie- 
dzenia tej wystawy. 

* Dr. Przemysław Pieniążek w Krakowie 
mianowany został nadzwyczajnym profesorem laryn- 
golozii na fakultecie medycznym w Krakowie. 

* Odznaczenie. Posiadającemu tytuł i charakter 
radey dworu, starszemu radcy skarbowemu i naczel- 
nikowi powiatowej dyrekcji skarbu w Krakow'e, Leo- 
poldowi Haylling-Degenfeld, w ponownem uznaniu 
i jego długoletniej, znakomit j a bardzo pożytecznej 
działalności słnżbowej, nadał cesarz krzyż kawalerski 
ordern Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


* Mianowania. Minister wyznań i oświaty za- 
mianował zastępcę nauczyciela głównego przy semi- 
narjam nanczycielskiem męskiem w Stanisławowie, 
Jans Knbisztala, prowizorycznym nauczycielem głó- 
wnym tegoż seminarjum. 

Namiestnik zamianował kaneelistów namiestni- 
ctwa: Jana Topelskiego w Jaworewie stałym i Pawła 
Wojnara we Lwowie, prowizorycznym sekretarzem po- 
wiatowym, zaś kaneelistę sądu obwodowego w Stani- 
sławowie Kazimierza Gademskiego, kancelistą na- 
miestnictwa w XT. klasie rangi, przydzielając go do 
służby przy starostwie w Gorlicach. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował adjun- 
kta tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie, Józefa 
Drogonia, adjunktem urzędów pomocniczych sądu kra- 
jowego we Lwowie. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
Leopolda Pyrzorskiego, sierżanta 93 pułka piechoty 
w Marisch-Sehonberg kaneelistą przy sądzie powiato- 
wym w Radłowie, Emila Domiczka podofcera rachun- 
kowego I. klasy 12 pułku huzarów w Gyońgyoś kan- 
celistą przy sądzie powiatowym w Andrychowie, Jana 
Stolarza, podoficera rachunkowego I. klasy przy puł- 
ku piechoty nr. 55 we Lwowie kancelistą przy są- 
dzie powiatowym w Nowym Targu i Leona Franka, 
podoficera rachunkowego I. klasy 30 pułku piechoty 
we Lwowie kancelistą prży sąlzie powiatowym w 
Dąbrowie. 

* Zmarli. Tekla Bajewska, żona dzierżawcy dóbr 
zmarła we Lwowie w 79 r. życia, 

Kazimierz Hałaciński doktór praw, koncypient 
adwokacki, zmarł w Krakowie w 25 r. życia na ty- 
fus brzuszny. 

W Dreznie zmarła 24. b. m. Anna z Mora- 
wskich Małowiejska, córka b. ministra. 

W zakładzie leczniczym Falkenstein - Taunus, 
zmarł 24. bm. w 82 r. życia dziedzie wsi Goleńcze- 
wa, dr. med. Bolesław Kończyński. Pogrzeb odbył się 
dziś d. 28. b. m. w Sobocie pod Rokietnicą w Po 
znańskiem. 

W Brukseli zmarł w 76 r. życia Ludwik Ba- 
stinć, profesor prawa na uniwersytecie tamtejszym i 
adwokat przy najwyższym  trybunale kasacyjnym 
Belgii. 

W Nowym Jorku zmarła nagle wysoko ceniona 
śpiewaczka Paulina Canissa Fischer. 

Dawid Hostetter, słynny fabrykant gorzkiej wód- 
ki żcłądkowej w Pittsburga, w Pensylwanji, zmarł w 
58 r. życia. Zostawił on 20 milionów dolarów ma- 
jątku. Receptę na gorzką wódkę żołądkową zostawił 
Hostetterowi w spadku jego ojciec. 

* Obchód w rocznicę śmierei Mickiewicza, 
urządzony wezoraj przez młodzież akademicką zagaił 
prezes czytelni akademickiej p. Z. Łaszowski przemó- 
wieniem, w którem podniósł pietyzm, jakim cały na- 
ród a zwłaszcza młodzież otacza pamięć Adama. 


! W dalszej części scharakteryzował stanowisko mło- 


ze współczuciem wypytywać o wszystko. Długo 
tłumiona boleść, strumieniem łez się wylała. — 
Opowiadając swe Życie obecne, ulżył cierpieniowm 
i pomógł swej sprawie. Obecny przy tem jakiś 
mieszczanin lwowski, zabrał go z sobą do fiakra, 
nakupił winogron i różnych potrzebnych wiktua- 
łów — i odwiózł go de domu, przyrzekając po- 
moc zupełuą i stałe zającie dla niego. Nareszcie ! 
Więc Bóg wysłuchał gorących próśb jego! Więc 
opatrzność po tylu gorzkich zawodach podała im 
w końcu swą dłoń opiekuńczą! Skończyć się mia- 
ła ta nedza, koniec cierpieniom i troskom! Przy- 
woził lekarstwo i pokarm! Wiózł z sobą życie — 
dla drogiej. zbiedzonej żony !.. Przyciskając kosz 
do piersi, pędził na schody. Po drodze siotkuł 
stróżowe, która smutnie za nim poruszyła głową. 
Lecz Ta'ensz na to nie uważał, wpadł do pokoju 
i zawołał z radością : 

— Zosin ! Zosiu! Zdobyłem zdrowie dla cie- 
bie i życie !! 

Żona zwolna oczy otworzyła, spojrzała smu- 
tnie na niego, wyciągnęła ręce i rzekła z tro- 
dnością : 

— Za późno... 

W ostatniem westchnieniu, Bogu dacha od- 
dała... Mąż patrzał osłupiałyna wzrokiem... Wre- 
szeie krzyknął rozpaczliwie i rzucił się z płaczem 
na ciepłe jeszcze zwłoki... Nazajntrz, wchodząc do 
pokoju, stróżowa zastała dwa trupy... Zona le- 
żała skostniała na łóżku — a mąż... wisiał na 
baku.“ 

Artur skończył opowiadanie. Nie mia! więc 
duszy zepsutej, skoro pojmował życia czarno stro- 


Watyd, boleść, oraz myśl o żonie, į ny, skoro go oburzała obojętność ludzi i skoro się 


pozostałej bez opieki, nadzoru, starania i pomoey, | litował nad nędzą i niedolą bliźnich. 


, doprowadzały go do szaleństwa. Komisarz począł 


Ojciec począł znów chodzić w milczeniu. 


ne nie było, żyli w od kilku miesięcy zapłaco-, spisywać protokół. Zdziwionem spojrzał okiem, | Zapalił zgasłą fajkę i puszczał gęste kłęby 


. ; edytem z dnia na dzień, ni 
mając tygodniami ciepłej strawy... o 


Sonona i Kuracja wino- 


zy pojmujesz mój ojcze tę ironię losu ? 


gdy Tadzio nazwisko swe, wraz z byłym tytułem ; 


wymienił, . On oficerem? — A 


gdy 
sprawdzono, 


ten fakt 


komisarz podał mn kxizosło i począł -` 


dymu, 


czowskiej poezji. 


z jego ręki. Był on wtedy na Podgórzu i wróciwszy 


Poczem odbyły się produkcje muzykalne, wokal- | do domu, zobaczył już tłumy i dowiedzieć się miał, 


ne i deklamacyjne, 
uproszone amatorki. 
na 4 ręce z „Konrad! 


wykonane przez akademików i 
Bardzo podobała się uwertura 
Walenroda* 


Panny Rauch i Sidorowiczówna odśpiewały popra- 
wnie duettino z moniuszkowskich „Dziadów*. Dekla- 
macją „Alpuhary* zjedaał sobie akad. Vorzimmer tak 
huczne oklaski, 14 musiał nadprogramowo wygłosić 
jeszcze „Koncert Jankiela“. 

W dalszej części wiecz'ru oklaskiwało audyto- 
rjum hucznie również akad. Czechowicza i Decykie- 
wieza za ich prodnkcje wokalna i muzyczne, a akad. 
Klimkego za udatne wygłoszenie „Pieśni Wajdeloty“. 

Po odśpiewaniu „Wilji“ M. Szymanowskiej 
(r. 1828) przez panie Sidorowiczównę i Rauch, i po 
odczytaniu telegramów od różnych stowarzyszeń aka- 
demiekich, zamknął piękny tea obchód Jego Magni- 
ficencja rektor uniwersytetu, dr. Piętak podniosłą 
przemową, w której wyraził nadzieję, że cześć i uwiel- 
bienie dla ideałów będą miały zawsze w młodzieży 
obrońcę i propagatora. 


Ze „Skały.* 
ckich rękodzielników „Skała“ urządza wieczorek mu- 
zykalno - deklamacyjny w celu uczczenia pamięci 
wieszcza Adama Miekiewicza, jak równieź 58. ro- 
cznicy powstania listopadowego w niedzielę 2. gru- 
dnia w sali stowarzyszenia. 

* 


* 


Zarząd tarnopolskiego oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego, urządza ku uczezeuiu 38. rocznicy 
zgouu śp. Adama Miekiewicza w sobotę d. 1. gru- 
dnia 1888 w sali zamkowej w Tarnopolu o godzinie 
7. wieczór literacko- muzykalny. 


* Przemyskie towarzystwo dramatyczne 
urządza we vzwartek 29. bm. w sali teatralnej „Pod 
opatrznością* na cele narodowe wieczór ku uczezeniu 
pamięci Adama Mickiewicza. Początek z uderzeniem 
godziny 7. Każdy uczestnik wieczora otrzyma przy 
wstępie egzemplarz „Pana Tadeusza“. 


* W Radziechowie odbędzie się w sobotę dnia 
1. grudnia w sali szkolnej ku ueczczeniu pamięci 
Adama Mickiewicza V. wieczorek muzykalno-dekla- 
macyjny. 

* Porządki w mieście. Wezoraj o godzinie 4. 
po południu wybuchł pożar w doma p. Gótza pod 
L 8 przy ul. Szajnochy. Od rury źle wstawionej za- 
jęłe się przepierzenie z desek, poczem płomień ogar- 
nął i sprzęty w pokoju. 

Pokazało się przy tej sposobności, że w domu 
tym nie było wcale przyrządów ratunkowych, a to 
drabin, konewek, haków itd.. które znajdować się 
przecież wszędzie powinny. Nie dość na tem. Na 
ulicy Szajnochy znajdują się dwie studnie, gdy je- 
dnak usiłowano wydobyć z nich wody, okazało się 
że są zepsute. Świadezy to nie bardzo pochlebnie o 
porządkach w mieście i o kontroli magistratu. Gdy- 
by pożar ten był wybuchł w noey, przybrać mógł 
łstwo wobec braku wody i przyrząłów ratunkowych 
groźne rozmiary, tem bardziej, że ulica ta wąska 
i ża w sąsiedztwie znajdują się slare rudery. Na 
szczęście przybyła rychło straż ogniowa i ugasiła 
pożar. 

* Profesorowie i suplenei szkół średnich. 
Na posiedzeniu wiedeńskiego Towarzystwa  „Mittet- 
schule* d. 24. bm. omawiał prof. dr. Karol Tumlirz 
położenie profesorów i suplentów szkół średnich. Wy- 


wody swoje zakończył wnioskiem  petycjonowania do 


ministra oświaty i Rady państwa e to, iżby profuso- | tutkach w Paryżu. 


o co go posądzają. Do wzniecenia plotek przyczyniło 
się i to, że jakiś podmajstrzy murarski miał się wy- 


Dobrzyńskiego, ,pytywać o mieszkanie adwokata w domu p. Przy- 
odegrana przez ak. Parylewicza i Dobrowolskiego. | jemskiego. 


Gdy mu edpowiedziano, że adwokat tu 
nie mieszka, zrobił awanturę. Plotka obiegła całe 
miasto. Sprawcę, który rzucił pierwszy podejrzenie 
na p. Przyjemskiego, wykryła policja i przeciw nie- 
mu wdrożone będzie dochodzenie sądowe. Policja 
aresztowała 5 osoby za wybicie szyb u p. Przy- 
jemskiego. 

* Ustawa o zabezpieczeniu od ognia kościo- 
łów i budynków parochialnych, uchwalona przez sejm 
galicyjski, otrzymała sankcję cesarską. 

* Fundacje. Celem uczczenia 40-letniego jubi- 
leuszu rządów cesarza Franciszka Józefa I. uchwaliła 
rada powiatowa w Kossowie, utworzyć fundację sty- 
pendyjną o rocznych 200 zł. dla ucznia szkoły prze- 
mysłowej, pochodzącego z powiatu kossowskiego, a to 
na przeciąg lat sześciu, począwszy od r. 1889. 

* Depntacja rejentów z okręgu lwowskiej 
Izby przedstawiła onegdaj namiestnikowi hr. Badenie- 


Dyrekcja stowarzyszenia katoli- | mu statut fundacji jubileuszowej imienia cesarza Fran- 


ciszka Józefa z prośbą e wyjednanie zezwolenia ce- 
garskiego. Namiestnik przyrzekł zająć się tą sprawą 
bezzwłocznie. 

* Sta ut Towarzystwa „Ochrona Tatr pol- 
skieh* mogą podpisywać przystępujący do tego To- 
warzystwa w biurze adwokata dr Lisowskiego w Kra- 
kowie, Rynek gł. 1. 29; we Lwowie zaś w handlu 
p. Stanisława Markiewicza. Do każd:go egzemplarza 
statutu dołączoną jest deklaracja przystąpien'a do To- 
warzystwa, z której mogą korzystać zamiejscowi i w 
ogóle ci, którzyby statutu przed zaprotokołowaniem 
firmy Towarzystwa podpisać nie mogli. Pojsdyńczy 
udział wynosi 100 zł. 

* Konkurs rozpisano celem nadania posady le- 
karza miejskiego w mieście Starej soli z wynagro - 
dzeniem 400 złr. rocznie i poborami prz:pisanymi 
(praktyka lekarska wynosi wedle twierdzenia poprze- 
dniego lekarza około 1800 złr. rocznie.) Podania 
wnosić należy do 15. grudnia br. 

Przy sądzie krajowym w Krakowie opróżniona 
jest posada adjunkta urzędu hipotecznego w X. randze. 

* siłowane samobójstwo. P. Frydryk Sch. 
pomocniczy inżynier Wydziału kraj, przyszedłszy 
wczoraj rano do biura, zdradzał anormalny stan umy- 
słu. Skutkiem tego odprowadził go jeden z kole- 
gów do jego mieszkania przy ulicy Gródeckiej p. 1.35, 
i polecił go opiece sąsiadów. Ci jednak nie zaopieko- 
wali się nim widocznie, gdyż wczoraj o godzinie wpół 
do 9 wieczorem zawiadomiono inspekcję policyjną, 
że p. Sch. targnął się na własne, Życie, zadawszy 
sobie seyzorykiem kilka ran w piersi i szyję. Spro- 
wadzono lekarzy, kiórzy udzielili raunemu pierwszej 
ae je poczem odstawiono go do głównego szpitala. 
yeiu p. Sch. nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Cier- 
pić on ma na manię prześladowczą 

* Londyński morderca kobiet Rosjani- 
nem. Do Nowostą donoszą. iż odkryto wreszcie ta- 
jemniczege „rozpruwacza* w osobie Michała Wasy- 
ljewa, Rosjanina, który urodzony w Tiraspol (połu- 
dniowa Rosja) w r. 1847, ukończył uniwersytet w 
Odessie, następnie zaś wywędrował do Paryża i tam 
popadł w obłąkanie. Obłęd w tem polega, że Wasy- 
ljew sądzi, iż upadłe kobiety można oczyścić z wy- 
stępku tylko przez ieh zamordowanie. W przystępie 
szału popełnił Wasyljew kilka morderstw na prosty- 
Policja wyśledziwszy go estate- 


rowie po 15-letniej szużbie mieli prawo awansować, cznie, oddała szaleńea do zakładu psychiatrycznego. 
a w danym razie o awans prosić. Drugą petycję na- | Było to przed 16 laty. Wasyljew opuścił zakład do- 


leżałoby zdaniem prelegenta 
aby suplentom przyznano charakter urzędników i 
wszystkie beneńcja urzędniczego stanu. Dyskusja nad 
temi wnioskami toczyć się będzie dopiero na przy- 
szłem posiedzeniu Towarzystwa. 


* Plotka. W Krakowie otaczały wczoraj od ra- 


na tłumy kamienicę właściciela masarni p. Przyjem- 
skiego przy ulicy Szpitalnej, Opo iadano — że w 
kamienicy tej p. Przyjemski zamordował swoją słu- 
żącę i to w ten sposób, że uderzył ją w głowę tak 
silnie, iż mózg jej wyprysnął. Zbiegowiske przed ka- 
mjenica było tak wielkie, ża straż policyjna utrzymy- 
wać mnsiała swobodną komunikację na ulicy Szpi- 
talnej. 

Policja krakowska zbadała rzecz całą i pokaza- 


wnieść w tym duchu, | 


piero w r. b. i pospieszył zaraz do Londynu. Dzia- 
łalność jego nad Tamizą jest już zbyt znaną, abyśmy 
ją opisywali. 

* Zręczny oszust. Marjanna Błaszczyk i Tekla 
Tomasik, obie kucharki i siostry różańcowe, poznały 
się podczas uroczystości Matki Boskiej Różańcowej w 
Krakowie z pewnym mniemanym bratem różańcowym, 
który oprócz tego przedstawił się im jako zakonnik 
z Rzymu i przyrzekł obie umieścić zaraz w klaszto- 
rze w Rzymie. Ucieszone obie kncharki z poznania 
tak życzliwego brata, wręczyły mu pewne kwoty na 
koszta podróży do Rzymu oraz 200 złr. dla klaszto- 
ru w Rzymie i dwie poduszki dla podupadłego za- 
konnika, poczem brat z ich fnaduszami wyjechał z 
Krakowa, lecz zamiast do Rzymu zajechał do Kęt. 


ło się, że cała ta historja jest tylko wynikiem bujnej | Zadowolony ze zdobyczy, rozpoczął z kucharkami li- 


wyobraźni tłumów, i że w domu p. 
żadna zbrodnia popełnioną nie została. 

Taki był stan rzeczy do godziny wpół do 11. 
przed południem. Potem tłnmy zaczęły płynąć jeszcze 
liczniej i wieści o zamordowaniu służącej przybierały 
coraz potworniejsze kształty. Ze zgromsdzonego tłu- 
mu padł kamień i rozbito wielką szybę wystawową 
za 70 zł. w oknie sklepu p. Przyjemskiego. Aby za- 
pobiedz dalszym podobnym wypadkom, zamknięto 
sklep i zapuszczono Żelazne zamknięcie okna. Policja 
ograniczyła się na utrzymywaniu porządku i to jej 
zachowanie nie jątrzące tłumów, uchroniło od gro- 
źniejszych objawów sympatji dla urejonej służącej. 
Do godz. 3. po południu napływały gromady przed 
kamienicę p. Przyjemskiego, który nawet nie był 


Przyjemskiego 


stowną korespondencję niby z Pragi i zażądał od 
nich jeszcze funduszów na dalsze koszta, a gdy żą- 
dania te wydały się kucharkom zbyt wysokiemi i gdy 
obie spostrzegły, iż padły ofiarą oszusta, wtedy poli- 
cja krakowska wyjaśniła biednym siostrom, iż ów 
mniemany zak:nnik nazywa się Franciszek Mrowiec, 
Alias Orrodzki, Czerwieniec, Turek i Pury, który już 
przed trzema laty uganiał w habicie zakonnym pe 
Krakowie i fsbrykował relikwie. Zarządzono też za- 
raz jego przyaresztowania w Kętach, a przy rewizji 
w mieszkaniu znaleziono nader wiele rzeczy pocho- 
dzących z kradzieży i oszustw. 

* Do katastrofy pod Borkami. Dostojnika- 
mi, którzy z życiem uszli, als odnieśli mniej lub wię- 
cej ciężkie uszkodzenia w katastrofie pod Borkami, 

CERES AGU PODZJ aE S 


ną, wyrzeknij się bogactw, karjery, dobrobytu, po- | dnak wraz z ogromnym posagiem, kolosalne wy- 


świąć się dla serca i prawdziwej miłości, — i | magawia 


miej chęć do pracy! Oto są plony czułości i ró- 
Żowego na świat zapatrywania I 

Ojciec zatrzymał się na chwilę przed synem. 

— Mój kochany, — przemówił w końca — 
spojrzałeś na Życie z jednej tyłke strony. — Opo- 
wiadziany fakt, mógł się zdarzyć w istocie, nie 
jest on jednak ogólnym wynikiem bezinteresownej 
miłości, opartej ua nadziei w vrzyszłość z bra- 
kiem środków mater;alnych. 

Wyliczę ci tysiące nazwisk które się pobra- 
ły z miłości, klepiąc biede przez lata cała — w kon- 
cu dorabiających się majątku, stanowiska, znacze- 
nia. Żyją po dziś dzień szczęśliwie, zadowoleni ze 
swego wyborn. Wyliczę ci również tysiące karje- 
rowiczów, tysiące polujących tylko na posagi, ma- 
jątek nazwisko i koligacje, którzy marnie zakoń- 
czyli żywot. Ot, weź naprzykład Korytyńskiego. 

— Fedzia ? 

— Tak... 

— Ba! To był szuler — nie dziw, 
smntno skończył... 

— Więc zgoda. 
Adzia ? 

— Kaliskiego ? 
Tak... 

— Doskonale.. To jest, właściwie, znałem 
go dawniej. Jng od kilku lat straciłem go z 
oczy. 

— Otóż ten nie był takim idealistą jak twój 
Tadeusz .. Hulaka, bez stanowiska, nie umiejąc 
pracować, zupełnie zresztą podobny do ciebie... 
No, ne, papo! 

— Mówię prawdę! Zapragnął ożenić się bo- 


że tak 


Przytoczę innego. Znasz 


Karety, konie. bale, podróże, przyjęcia, 
wille, pochłonęły wkrótce cały majątek i w keń- 
cu oczywiście, rozwieść się musieli. Bo cóż ich 
łączyło? Pieniądz — ów dotychczasowy węzeł co 
icb wiązał — znikł, miłości brakło, więc pękło 
ogniwo... 

— Adzio począł grać, fałszować weksle i 
wkrótce zeszedł na ostatnie szczebłe społeczeń- 
stwa... 

— A widzisz... Znasz «ięc jego życie. Ta- 
kich wymienię ci tysiące. A u wszystkich p.wo- 
dem spaczonego Życia, był brak porznvia obowiąz- 
ków wzgledem Boga, ludzi i rodzinnej gleby. 


Są to nieużytki — czy chcesz wstąpić w ich 
ślady ? 

— J. chcę szczęścia, spokoju, rozkoszy, ra- 
ju Ba ziemi — Edenu! 

— Ba! 


— Ciy ;odobua, aby na t:l» set tysiącach 
mil kwadratowych, nie było jednego jedynego za- 
kątka, w którym by człowiek czn! się jak w raju? 
Gdzie Eden na ziemi? 

I zamyślił się Autor... 

Bo w istocie gdzież był ten tatek Świata, ta 
błoga kraina szczęśliwości? Gdzie był raj da- 
wn'ej? Gdzie go szukać należało? 

Czy w owych eudownych fanttstycznych wi- 
szących ogrodach królowej Semiramia, które były 
ziemskim edenem dla Assyryjczyków? Czy na 
polach Elizejskich dawnych Greków i Rzymian, 
gdzie mędrcy i bohaterowie śmiali się ironicznie 
ze wszystkich śmiertelnych i drwili z ich ziem- 
skich iluzyj P... Lecz oni pewnie życia im zazdro- 
Secili, bo pamiętali o przyjemnościach, doznanych 


gato... „Fikał* po różnych salonach, czyszeząc na | pod słońcem, zapominali tylko o swoich zgry- 
balach posadzki, dapcąc kobietom ogony, zalecając ! zotach La.. 


się wszystkim sntym woreczkom, a głównie ich 
matkom, ciotkom,  abkom i tym podobnym wpły- 


— Ot! Masz życie, drogi ojcze! — rzekł | wowym osobom. W końco dokazał swego. Ożenił 


wreszcie Artur. — 


eń się tu z ubogą dziewczy- |się z krociowym majątkiem. Zena wniosła mu je- 


Jan Kaśmierz Zieliński, 
(C. d. n.) 


„Stachiewicz i Abrysowski 


nu 


O -= 


łajmuje się, jak z Gatezyny donoszą, prof. Botkin 
Przy pomocy przybocznego chirurga carskiego dr. 

irscha. Przyboczny adjutant Szeremetjew i frajlina 
Rutuzów mają się dotąd nienajlepiej. Silnie skaleczo- 
Da lewa ręka carowej już się zagoiła, ale katastrofa 
Wywarła silne wrażenie na umysł carowej. Stara- 
ią się obecnie wszelkim możliwym sposebem odrywać 
| lej umysł od wspomnień strasznego wypadku. 

* W ezytelni dla kobiet odbędą się w listo- 
Padzie i grudniu następujące odczyty: 30. listopada : 
Pan dr. Gońka „O nerwowości XIX. wieku“; 7. gru- 
dnia: pan dr. Jendl „O hygienie moralnej"; 14. gru- 
dnia: p. prof. Dunikowski „Z geologii Galicji"; 21. 
grudnia: p. Albert Wilczyński „O współczesnej po- 
Wieści polskiej“. 

* Wypadek kolejowy. W Bośnii w pobliżu 
Dervent wykoleił się d. 20. bm. pociąg zdążający z 
Sarajewa do Brodu. Z ludzi nikt nie poniósł uszko- 
dzenia. Przyczyna wypadku nieznana. 

* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
_ technicznej donosi 28. listopada : 

Wczoraj przez całą dobę mieliśmy pogodę, 
_ Wiatr SW i S, niebo prawie czyste, a powietrze 
miernie wilgotne. 

Średnia temperatura doby była -|- 5'500, naj- 
Wyższa wczoraj w południe -|- 104° C, najniższa 
dziś nid ranem 4- 2:20 C. 

Zniżka barometryczna 725—730, znachodziła 
się na morzu Białem, zwyżka 770—765 w Sycylii; 
Zniżka drugorzędna powstała w Irlandji. 

S'an barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 rano 758 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
W południe 28. listopada: 

Wiatr z południowego zachodu, średnia tempe- 
ratura doby około 50% O, stan nieba zmienny; po- 
wietrze przybiera wilgoci, dziś jeszcze pogodnie, jutro 
zaś nastąpi prawdopodobnie opad. 

* Jutro, à. 29. listopada: 
Ra M — św. Hryhorja M. 


św. Saturni- 


OFIARY. 


Dla nieszczęśliwej pani P. w Krakowie i jej 
Bześcioletniej córeczki złożono w naszej redakcji: p. 
Arnold Tr. 6 złr. otrzymane od hr. M. K. (5 zł) i 
od p. J. R.(1 zł.) Kwotę tę odesłeliśmy do Krakowa. 


— Nieostrożne obchodzenie się z bronią. 

Nowego Sącza denoszą, iż wyrebnik w warszta- 
tach kolejowych tamtejszych Józef Słaby, wyszedłszy 
ukradkiem 24. bm. z dubeltówką nabitą na zasiadkę, 
tastrzelił zająca, a dubeltówkę nabitą jednym jeszcze 
strzałem ukrył pod surdutem, nie przymmknąwszy po- 
Przednio kurka. W chwili gdy kłusewnik po łup się 
śchylął, fuzja wypaliła a strzał przeszedł mu przez 
Tlań i wyszedł prawem okiem kładąc ge na miejscu 
trupem. Słaby zostawił żonę I troje dzieel. 

— (esarzowa-deputowany m. Cesarzowa Elżbie- 

bawi obecnie, jak wiadomo, dla usunięcia dotkli- 
Wych bołów reumatycznych na wyspie Korfu i robi 
Częste wycieczki morskie do innych wysp jońskich. 

mdnośó miejscowa, która nigdy dotąd nie widziała 
tak wielkiej monarchini u siebie, wita ją z bajecznym 
śntuzjazmem. Na jednej z wysp entuzjazm ów doszedł 

O tego stopnia, że ofiarowano jej — mandat deputo- 
Wanego! Cesarzowa Elżbieta, wzruszona temi objawa- 
Mi, wyraziła gotowość ofiarowania pewnej sumy na 
miejscowych nbogich. Burmistrz odpowiedział, że ofia- 
Ty przyjąć nie może, „ponieważ ubogich u nas nie mę“. 

— Jubileusz dra Riegera. Z Pragi donoszą 
26. bm. Obok komitetu, który zbiera składkę na dar 
narodowy dla dra Riegera, utworzył się pod prezy- 
dencją wiceburmistrza Kanderta drugi komitet celem 
urządzenia uroczystego obchodu 70 rocznicy urodzin 
Przywódcy czeskiego. Komitet ten ogłasza następujący 
Program : w niedzielę 9. grudnia odbę zie się galowe 
Przedstawienie w teatrze czeskim, do którego wybu- 
dowania dr. Rieger tak znacznie się przyczynił. Ns- 
Zajutrz z rama w „biesiedzie mieszczańskiej" zgroma- 
dzą się deputacje gratulacyjne, które o godzinie 10. 
Z rana udadzą się gromadnie do pobliskiego pomie- 
szkania dra Biegera (przy ulicy Palackiego), aby mu 
złożyć powinszowanie. Dr. Rieger oświadczył, że na 
ten dzień przybędzie z Wiednia do Pragi. Po połu- 
dnia o godzinie 5 odbędzie się w wielkiej sali pała- 
cu na wyspie Zofii bankiet, podczas którego stowarzy- 
szenie śpiewackie „Hlahol“ odśpiewa chóry. Także 
w literaturze czeskiej jubileusz dra Riegera pozostawi 
liczne ślady. I tak w najnowszym zeszycie czasopisma 
Oświata, profesor wszechniey Kalouzek, dawny przy- 
jaciel dra Riegera, ogłasza o nim rozprawę. Poseł 
profesor Jahn przygotowuje obszerny życierys dra 
Riegera. 

— W Banjaluece skazano po przeprewadzonej 
rozprawie d. 23 b m. prowizorycznego kierownika 
poczty w Novi, Rudolfa Riegla na 10 lat ciężkiego 
więzienia za popełnione zbrodnie podpalenia, sprze- 
niewierzenia i nadużycia władzy urzędowej. Riegl za- 
nim objął wspomnianą posadę, cieszył się jak naj- 
lepszą repntacją. Wkrótce po przybyciu do Novi za- 
wiązał stosunek miłośny z zamężną pocztmistrzynią 
Marją Bruioą w Podove, która rozwiódłszy się z mę- 
żem, założyła do współki z kochankiem masarnię w 
Podove. Odtąd rozpoczął Riegl systematyczne defrau- 
dacje, a gdy zaszła obawa, iż wyjdą one na jaw, 
podpalił budynek pocztowy. Pożar wczas stłumiono, 
wina wyszła na jaw i dla pięknych oczu pocztmi- 
strzyni z Podove, Riegl zakończył swą karjero wię- 
zieniem, na które go zasądzono! 


— Gounod, jak donoszą pisma berlińskie, miał 
popaść w obłęd religijny. Obecnie jednak czuje się 
już znacznie lepiej tak, iż d. 22. bm. mógł osobiście 
dyrygować próbą z „Romea i Julii* w wielkiej ope- 
rze paryskiej, 

— Poznań 23. listopada. Pomnik Jana Kocha- 
nowskiego na placu archikatedralnym został już 
ukończony , odsłoniętym wszakże dopiero zostanie 
W roku przyszłym, a to z powodu braku odpowie- 
dniege ogrodzenia. 


— Zagadkowa zbrodnia spełnioną została w 
nocy piątku ubiegłego tygodnia w Hamburgu. W sgo- 
botę rano zbliżył się na berlińskim dworou kolejo- 
wym jakiś młody człowiek do ekspresa z zapytaniem, 
czyby nie zaniósł za nim wielkiego kufra Ekspres 
zaniesłszy kufer do portu spostrzegł, że z kufra krew 
przecieka. Uwiadomiony komisarz policji zarządził o- 
twareje kufra, w którym znaleziono zwłoki wysokie- 
go mężczyzny okryte broczącemi jeszcze krwią rana- 
mi. Właściciel kufra nie zgłaszał się, zarządzono 
więc poszukiwania w pomieszkaniu, zkąd kufer był 
wzięty. Zajmował je od dni kilka młody człowiek, 
który przedstawił się gospodarzowi, jako Karol Dau. 
Bliższych szczegółów gospodarz o nim podać nie u- 
miał. W zamordowanym rozpoznano ekspedjenta to- 
Wwarów Hólsberga. Wypadek ten wywołał w Hambur- 
gu ogromną sensację zwłaszcza, że brak na razie 
wszelkich śladów, które mogłyby posłużyć do wytro- 
pienia mordercy. 

— Lanca w kawalerji niemieckiej znajduje co raz 
większe zastosowanie. Obecnie pułk huzarów lejb- 
gwardji ćwiczy się w używanin tej broni. Wobec te- 
80, iż armja austro-węgierska, francuska i rosyjska 
zarznciły u siebie lancę, fakt ten obndza ogólne za- 
ciekawienie w sferach wojskowych. Niemieecy wojsko- 
wi twierdzą, że kawalerja zbrojna w lance ma stanow» 


poleccją 


w Lwowie, Rynek I. 32 


w największym wyborze 


na sezon 
zimowy 


Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory. 
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czą przewagę nad jazdą która jej nie posiada. Ofice- 
rowie piechoty niemieckiej otrzymali na próbę nowe 
pałasze; klinga takowych będzie dłuższą o 10 em. 
Pochwa stalowa mieć będzie dwa pierścienie, służące 
dla umieszczenia rzeraieni do noszenia pod mun- 
durem. 


— Nowy proces. Kurjer Warss. donosi, że 
wkrótce toczyć się będzie proces, podobny do sprawy 
„Siemiński-Kramsta". Tym razem wytaczają proces 
zubożali potomkowie pewnego właściciela przędzalni i 
domów w Pabianicach, który zmuszony okoliczno- 
ściami, przepisywał symulacyjnie tytuły swoich po- 
siadłości na imię niejakiego K. Potomkowie tegoż 
posiadają, dzięki owej symulacyjnej sprzedaży, olbrzy- 
mi majątek. 

— Wesoła trójka. Z Warszawy donoszą d. 25. 
bm.: Pan Pawłow młody 23—25 lat człowiek. od lat 
paru służy w armii, ojciec jego ma majorat, a ztąd 
synek trzyma konie, powóz i... ma wesołych znajo- 
mości pełno. Przed dwoma laty wszedł w bliższy sto- 
sunek z podobnym sobie młodzieńcem ks. Wołkoń- 
skim, tym samym, który został przez kolegów wyrzn- 
eony z pułku za szpiegostwo, a potem pozyskał zau- 
fanie Hurki i był czas jakiś przy nim adjutantem. 
Dziś Wołkońskij jest w Meskwie, gdzie służy... w po- 
lioji. Pawłow również dostał się do otoczenia Hurki, 
i odrazu nabrał o sobie przekonania, że jest wielkim 
człowiekiem. Okoliczności pomogły mu do tego, że w 
pewnem otoczenin istotnie dominnje. Nic on nie robi, 
bo i nie umie, ale za to jeszcze nie winić go, bo ta- 
kich ludzi pełno. Tylko że dzięki swym koniom i po- 
wozom, ma po za sobą ludzi zajmujących wyższe urzę- 
dowe stanowiska. Od czasu, gdy prezesem cenzury 
zamianowano Janknlego, Pawłow podniósł głowę do 
góry, bo z Jankulim wszedł w bliższy stosunek; za- 
wiązkiem tej przyjaźni był... balet, którego znawcą 
jest Pawłow. Jankulije, nie pomny swego stanewiska, 
zbratał się z Pawłowem, przez Pawłowa zabrał miłą 
znajomość. Do nich dołączył się pułkownik Karan- 
diejew. I oto ta trójka dziś sobie po teatrze za kuli- 
sami burmistrzuje w niemożliwy sposób. Z dawien 
dawna nikogo dawniej nie puszczano za kulisy; pre- 
zes Qudowski ściśle tego przestrzegał. Dziś ta trójka 
chodzi sobie za kulisy i tam przesiaduje. Nie obawia 
się oma, Że ktoś z urzędników teatru założy veto, bo 
ma w swem gronie prezesa cenznry, człowieka wpły- 
wowego. Każdemu chleb miły. Dzieją się więc za 
kulisami rzeczy rozmaite, a dzieją się otwarcie, z pa- 
nem prezesom cenzury na czele Te mały przyczynek 
do tego, 00 się n nas dzieje. Taki Pawłow gdziein- 
dziej, w normalnych warunkach życia, trzymałby „ru- 
ki po Bzwam*, kazanoby subordynacją zachowywać. 
Tu może być za pan brat z pułkownikiem K. iz pre- 
zesem cenzury. 


— W wielu miastach prowincjonalnych Króle- 
stwa Polskiego, mają być otwarte domy wychowawcze 
dla dzieci nieprawego łeża. Nowosti dodają de tej 
informacji i tę jeszcze, że wskutek osokistej inicjaty- 
wy jen. Hurko, zbierane są obecnie szczegóły i sta- 
tystyczne dane o liczbie dzieci nisprawych, opuszczo- 
nych przez rodziców. 


— Ruch nihilistyczny w Paryżu. Czytamy 
w łosie polskim wychodzącym w Paryżu: „W kół- 
ku rosyjskich socjalistów | rewolucjonistów, znajdu- 
jących się w Paryżu, widzimy pewien ruch. Tworay 
eią mianowicie ze składek fundusz wydawniezy, prza- 
gnaczony na wydawanie w języku rosyjskim prac, 
mających Ba oelu propagandę zasad tego strenniotwa. 
Kierunek literneki wydawnictw obejmie stale zamie- 
szkujący w Paryżu rewolucjonista Ławrów. 

W tych dniach odbył się pod Paryżem poje- 
dynek nihilisty rosyjskiego Rubanowicza z jednym 
z redaktorów gazety tutejszej Liberté, a to z powodu 
artykułu umieszczonego w tejże gazecie, sądzącego 
bardzo ostro rewolucjonistów rosyjskich. Wymienio- 
no kule bez rezultatu.“ 


— Poszukiwanie morderey. Rochma Zomber, 
żydówka, została zamordowana w mocy z d. 18. na 
14. bm. w lesie pomiędzy Kluczkowicami a Józefowem 
w Królestwie polskiem. O popełnienie tego morder- 
stwa poszlakowany jest izraelita wzrostn średniego, 
brody krótko strzyżonej, włosów ceiemno-blond, ubra- 
ny w marynarkę, w ciemne spodnie i ciemnopopielaty 
kapelusz, którego widziano wałęsającego się w gmi- 
nach granicznych powiatu Tarnobrzeg. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Na dochód tow. weteranów z roku 
1831 danym będzie dziś w teatrze hr. Skarbka dra- 
mat czteroaktowy Leopolda hr. Starzeńskiego „U wy- 
łomu*. Przedstawienie zakończy obraz z żywych osób 
według Artura Grottgera, układu Karola Młodnickie- 
go „Pod sztandarem”, 

We czwartek po raz szesnasty „Mikado“ ope- 
reika w 2 aktach Sullivana. — W piątek po raz pią- 
ty „Dwór w Władkowicach* komedja w 4. aktach 
Z. Przybylskiego. Anter przeznaczył całą tantjemę z 
tego przedstawienia na nieszczęśliwą panią P. w Kra- 
kowie, a dyrekcja teatru ofiaruje na ten sam cel część 
dochodu z tego przedstawienia. Sezon operowy rozpo- 
cznie się 1. grudnia „Afrykanką* Meyerbeera. Selikę 
śpiewać będzie pani Viviani, Vasco de Gamę p. San- 
tinelli, a Nelusea p. Wierzbicki. 

We wtorek „Carmen* Bizeta z panną Heller i 
p. Santinellim 


— Jane Hading, znakomita artystka drama- 
tyczna, która tak obfite zbiera laury w podróży swej 
artystycznej z Coquelinem po Amerycó, do rokn 1883 
była bardzo nędzną śpiewaczką operetkową ; dopiero 
gdy utraciła, skutkiem zaziębienia, swój marny gło- 
sik, nie mogące rozstać się ze sceną, wystąpiła po raz 
pierwszy w tragedji. Talent odrazu objawił się kolo- 
salny. Dziś niektórzy znawcy twierdzą, że może się 
równać z Sarą Bernhardt, a nawet w interpretacji 
„Właściciela Kuźnic“ przewyższa ją. 

— P. Leopold Meyet zestawił spis portretów 
Mickiewicza i wydał go p. n. „Wizerunki A. Mickie- 
wicza*. Spis wymienia 197 podobizn oblicza śp. Ada- 
ma, a mianowicie 18 rzeźb z marmuru, kamienia, 
bronzu; 26 obrazów olejnych ; dwie miniatury; 16 
rysunków ołówkiem, kredką, piórem, tuszem, gwaszem ; 
sześć odlewów bronzowych, a dziewięć gipsowych ; 
18 medalionów, 24 sztychów, 37 litografj, 1 olejo- 
drok, 82 drzeworyty, 5 dagerotypów, 10 fotografij, 
tyleż fototypów i trzy medale. 

Spis poprzedzony jest wstępem, w którym autor 
zestawił różne opisy rysów i wyrazu twarzy Mickie- 
wieza. Autor sam uznając, iż praca jego acz z całą 
skrupulatnością przeprowadzona, wymaga jeszcze pe- 
wnych uzupełnień, nprasza o nadsyłanie mu szczegó- 
łów pominiętych w spisie. Adres: Warszawa. Nowy 
Świal 28, 

— Adelina Patti przed ponownym wyjazdem 
do Ameryki daje dwa koncerty pożegnalne w Londy- 
nie. Jeden z nich odbył się jaż wa wtorek w Royal 
Albert Hall wobec audytorjum złożonege z 8000 osób. 

— „La Japonaise“ cztereaktowy wodwil Na- 
jaca i A. Millaud z muzyką L. Varneya, przedsta- 
wiono w tych dniach po raz pierwszy w paryskim 
teatrze Varrićies. Mimo że tytnłową rolę objęła pani 
Judio, nie wróżą sztuce tej długiego życia. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków d. 27. listopada. Tru- 
dność odbytu za granicą z jednej, a zwiększone 
dowozy obok znacznych nagromadzonych już zapa- 
sów z drugiej strony, wpływają niekorzystnie na 
rozwój handlu zbożowego w cgóle. 

Wskutek tego na dzisiejszym targu n nas 
usposobienie było bardzo słabe, zwłaszcza psze- 
niea napotykała odbyt nader trndny. Żyto i ję- 
czmień w celnych gatunkach kupowano dość chę- 
tnie, lecz gorsze gatnnki również zupełnie były 
zaniedbane. 

Płacono za pszenicę białą od 7.75 de 8.— 
zł., za czerwoną od 7.50 do 7.90 zł., za żółtą od 
71.560 do 7.90 zł, za żyto od 6.25 do 6.50 sł., 
za jączmłteń od 6.25 do 6.75 zł., za owies od 
6.25 de 6.50 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów. 

Kolej Karola Ludwika. Ministerjam ban- 
dla orzekło — jak wiadomo — przed kilku míe- 
siącami, że zniżone taryfy dla zboża rosyjskiego 
istniejące na tej kolei od lat wielu, obowiązywać 
mogą ze względn na znajdnjące się w toku inte- 
resów, mogą obowiązywać jeszcze przez rok uadal. 
Owoż to przedłużenie sięga nie jak sądzono — do 
końca kalendarzowego rokn 1888, lecz do końca 
kampanii zbożowej 1888/9 a więe do sierpnia 
1889. Oczywista — czytamy w Frdblacie — kolej 
Karola Ludwika nie omieszka poczynić stosownych 
kroków by ten stan nadal się utrzymał. Zarząd 
taj kolei wypowiedział też na wymieniony ter- 
min kilka innych taryf, pozostających w styczno- 
ści z rosyjsko-galicyjskim eksportem zbożowym. 

Dochód z nowego podatku od zanałok w Ro- 
sji przoewyższył w r. b. ilość, pierwiastkowo ocze- 
kiwaną przez nrząd skarbowy. 

Wiedeń %6. listopada. Przypędzone na dzisiejszy 
targ bydła rzeźnego 2733 sztuk epasowego, 590 
sztnk z paszy i 942 sztuk chudego. Razem 4265 
sztuk. Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 372 sztuk 
opasowych, 108 sztuk chudych, g Bukowiny 150 sztuk 
opasowych. Ogółem przypędzone o 713 sztnk mniej, 
a z samej Galicji e 118 więcej niż zeszłego tygodnia. 
Tendencja zakupna była małą. Towar przedni sprze- 
dawano o 50 ct. mniej, inne gatunki o złr. 1 do 1:50 
taniej niż zeszłego tygodnia, Płaeone: galicyjsko-bu- 
kowińskie woły opasowe pe 50 do 58 zł., za towar 
przedni 59 do 61 zł., węgierskie woły opasowe po 
50 do 59 zł., za tewar przedni 60 do 63 zł.; z in- 
nych krajów koronnych woły epasowe 50 do 59 zł., 
a za towar przedni 60 do 62 zł. 50 ct., wyjątkowo 
0$ do 64 zł, z paszy 48 de 53 zł, krowy 48 de 
53 zł., stadniki 50 do 52 sł. za cetnar metryczny. 
Nie sprzedano 208 sztuk. 


E „Gazety Narodowej" 


Wiedeń d. 28. listopada, Wiener Zig. 
ogłasza rozporządzenie ministerjalne, na pod- 
stawie ustawy o zabezpieczeniu chorych ro- 
botników z dnia 30 marca 1888 r., nazna- 
czające termin do zmiany niezgadzających 
się z duchem tej ustawy statutów istnieją- 
cych stowarzyszeń. Termin ten wyznaczony 
do 1 marca. i 

Wiedeń d. 28. listopada. Dana wezo- 
raj na posiedzeniu Izby posłów odpowiedź hr. 
Taaffego na interpelację Ieilsberga, ja- 
kie reformy ustawodawcze i administracyjne 
ma rząd na oku w obronie przemysłu dro- 
bnego, brzmi w obszerniejszem  streszczeniu 
jak następuje: 

Co do reformy patentu o podatku za- 
robkowym, oświadczył już minister skarbu 
d. 14, października 186% i następnie w ro- 
ku 1884 iż ulgi w opłacaniu podatków bez- 
pośrednich będą mogły nastąpić dopiero wte- 
dy, gdy podatek konsumceyjny pokryje potrze- 
by państwowe. Wówczas przedstawi się także 
możność dokład .iejszego rozbioru kwestji o 
opodatkowaniu domokrąztwa. Rząd uznaje po- 
trzebę zmian w procedurze prawnej co do 
spraw spornych, lecz dla przemysłu drobne- 
go jest to rzecz małej wagi, gdyż nowe usta- 
wodawstwo zapewniło już w sposób dostate- 
czny ochronę prawną mniejszych pretensyj. 
Twierdzenie zaś, jakoby wyroki sądowe wy- 
dawane były bez technicznej znajomości przed- 
miotu, jest bezpodstawne, ponieważ ustawa 
zezwala na przesłuchanie rzeczoznawców ustnie, 
bez spisywania protokołów. 

Zaprowadzanie sądów na wzór badeń- 
skich i wirtemberskich sądów gminnych nie 
wydaje mi się odpowiednem, bo kompetencja 
tamtych sądów jest mniejszą, niż kompeten- 
cja naszych sądów w sprawach drobiazgo- 
wych. Również byłaby niewłaściwą prze- 
miana sądów rozjemczych, polegających na 
kompromisie, na sądy zwykłe, albo jakieś 
wytwarzanie gminnego 3ądownictwa z urzę- 
dów gminnych. Co się tyczy Żądania, aby 
ustanowić system ryczałtowego wynagradza- 
nia za pomoc adwokacką, to uczyniono juł 
temu zadość przez przedłożenie odnośnego 
projektu ustawy. Tak samo dąży rząd, o ile 
to jest możliwem, do ograniczenia robót w 
zakładach karnych. Co się zaś tyczy kwestji 
długów, nie może rząd przyjąć zarzutu, że 
ustawodawstwo do tego dąży, aby bronić dłu- 
żnika ze szkodą wierzyciela, ponieważ nie 
mamy wcale ustawy, któraby coś podobnego 
dopuszczała. 

Domaganiom się, aby przedłożono pro- 
jekta do ustaw o domach składowych i prze- 
ciw fałszowaniu artykułów spożywczych, uczy- 
niono już zadość. Na sprawy wekslowe rząd 
zwraca baczną uwagę. Co do nauki zręczno- 
ści w szkołach ludowych, objawił minister 
oświecenia gotowość popierania tejże. 

Co do sprawy stowarzyszeń przemysło- 
wych, zwracam uwagę, że jest ich już prze- 
szło 4400, a pomiędzy temi 600 czysto fa- 
chowych stowarzyszeń, 600 dla grup wyra- 
biających przedmioty powszechnego użytku 
i przeszło 3000 stowarzyszeń zbiorowych. 

Na skargi o przewlekanie ustawodawstwa 
przemysłowego, odpowiadam iż rząd uważa to 
za fakt pocieszający, że stowarzyszenia ręko- 
dzielnieze ujmują się czynnie za interesami 


swoich członków i bronią ich przeciw nadu- 
życiom przemysłu, nie przynoszącym sprawie 
przemysłu ani pożytku, ani czci. (Oklaski z 
prawicy). 

Jednakowoż i to nie jest wykluczonem, 
że obrona ta posuwa się czasem za daleko i 
nie zważa na odnośne prawne ustanowienia, 
Żaląc się na orzeczenia władz przemysłowych 
i uważając je za niefachowe. Ustanowienie 
rad przemysłowych nie wydaje się rządowi 
koniecznem, bo rząd może każdego czasu 
w kwestjach fachowych i technicznych zasię- 
gać informacyj w stowarzyszeniach, Izbach 
handlowych i t. p. Zresztą instytucja taka 
nie przyczyniłaby się do przyspieszenia orze- 
czeń, lecz przeciwnie powodowałaby zwłokę. 
(Oklaski z prawicy). 

Peszt d. 23. listopada. Deputowany 
Steinacker, sekretarz tutejszej Izby handlo- 
wej, który w swej mowie w Izbie posłów 
uderzył na system madjaryzowania Niemców, 
i któremu uchwałą Izby handlowej pozosta- 
wiono do wyboru, albo zrezygnować z posady 
sekretarza Izby handlowej albo złożyć man- 
dat, wybrał złożenie mandatu sejmowego. 

Berlin d. 28. listopada. W rajchstagu 
zawiadomił wczoraj prezydent, że cesarz przy- 
jał łaskawie prezydjum rajchstagowe i wy- 
raził ufność i życzenie, aby rozprawy odby- 
wały się zgodnie i szybko na pożytek pań- 
stwa. W ciągu rozprawy nad budżetem w 
pierwszem czytaniu, wyraził Richter swoje 
zadowolenie z ustępu mowy tronowej, doty- 
czącym polityki zewnętrznej, lecz ostro kry- 
tykował kolonialne zachcianki Niemiec. 

Centrum wniosło rezolucję, aby do wscho- 
dniej Afryki starano się wprowadzać chrze- 
ściańskie umoralnienie tamecznej ludności, i 
oświadczyło się przeciw handlowi niewolni- 
kami, ku czemu należy znieść się z innemi 
mocarstwami. 


Paryż d. 28. listopada. Okazuje się, 
że na zebraniu ligi patrjotycznej zapropono- 
wano i uchwalono wysłać do cara telegram 
gratulacyjny z powodu wypadku w Borkach. 
Na bankiecie ligi wzniesiono toast na cześć 
Rosji i śpiewano „Boże cara chrani“. 

Petersburg d. 28. listopada. Ukaz 
carski zarządza emisję 125 milionów rubli 
w czteroprocentowych, na walutę złotą brzmią- 
cych obligacjach, na zakupno lub wymianę 
będącej jeszcze w obiegu pięcioprocentowej 
pożyczki z roku 1877 i dla umorzenia obie- 
gu not czasowo w roku 18%% i 1818 emito- 
wanych. s 

Rzym d. 28. listopada. Przyjmując 
nowego ambasadora francuskiego wynurzył 
król nadzieję rychłego przywrócenia wzaje- 
mnej dobrej komitywy między oboma kraja- 
mi; raąd włoski chętnie się okaże uprzej- 
mym, jeżeli Francja stałą wolę pojednania 
okaże. 

Rzym d. 28. listopada. Minister skar- 
bu wniesie dzisiaj w Izbie posłów budżet na 
rok 1889. Jak zapewniają, zażąda on tym- 
czasowo przywrócenia dodatku wojennego do 
podatku gruntowego i podwyższenia ceny soli. 
Nadzwyczajne wydatki na armię i marynar- 
kę wyniosą 120 do 130 milionów franków. 

Londyn d. 28. listopada. Z Zanziba- | 
ru donoszą, że sułtan jest bardzo chory, i 
dlatego opóźniają się operacje przeciw wy-| 
brzeżom. Plan pierwotny o tyle zmieniono, 
że Niemcy mają blokować wybrzeże południo- | 
we a Anglia północne. Załoga niemiecka | 
w Bagamaye znowu opuściła tę miejsco- | 
WOŚĆ. | 

| 
| 
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Konstantynopol d. 28. listopada. 
Na relację Muchtara baszy, że wicekról egip- 
ski porzuci Suakim albo innemu państwu od- 
da, jeżeli Turcja obrony tego miasta się nie 
podejmie, odpowiedziała Porta, że nadeszle 
posiłki wieekrólowi, ale niechaj wyczeka i 
broni tymczasem Snakimu. 


Algier d. 28. listopada. Z Blidah do- | 
noszą, Że część robotników kolejowych w; 
Chiffa porzuciła pracę. Robotnicy francuzcy | 


robotnikom włoskim. Zachodzi obawa zaburzeń. 


Wiedeń dnia 28. listopada 2 g. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 30420. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 43.80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 29975. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 112.25 Akcje Unionkanku 20950. Akcje 
kolei Karola Ludwika 210—. Akcje kolei Półno- 
onej 244—, Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
9950. Akcje kolei Alfóldzkiej —'-—. Akcje kolei 
Państwowej 25075. Akcje kolei Iiw.-Czern. 208-50. 
Akcje kolei węg.-półnoono-wschodniej 16975 Losy 
komunalne wiedeńskie 143'75. Akcje Tow. tureckiego 
95:50 Galic. oblig. indemniz. 10450. Akcje kolei 
półnvcno-zachod. (lit. B. Elbethal) 19525. Losy re- 
gulacji Cisy —.—., Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 217'75 Akcje Bankvereinu 97*—, Rosyjski rubel 
papierowy 124:—, Losy prem. węg. —.—, | 

4*|190/, Renta wspólna 8175. 50/, renta austr. ! 
papier. 97.45. 40/, renta austr. złota 109/50. 45] | 
renta węg. złota 100.57. 5°/o renta węg. papierowa 
91.90. Napoleondory -——. Marki niem. 59 80. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 28. listopada. (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 
płacą 


Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20850 212 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 208 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 277— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —:— 


IM. Listy zastawne za 100 ałr. 


Bankn hipotecznego galicyjskiego 6"/, . 
s 5 Ej. e. > 99:75 
A z gal. 5*/, wyl. 10*/, pr. 102-90 
Banku krajowogo 41/4%/, los. w 511. . . 9425 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5*/, . . 10410 
kredyt. gal. ziom. tfo e e 94.75 
kred. gal. ziem. 50/, los. w 371. 101-10 
kred. g. ziem. 4'/, los. w 41/,1. 91:25 
kredytowego gal. ziem. 41/30/, 
los. w 52 1. . . . . . . . 96.25 
kred. gal. ziem. 4*/, los. w561. 90:— 


95:75 | 
10210 
92:50 


3 97:25 
8150 : 


mieli się z hiszpańskimi połączyć z 


3 
LI. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Z. kred. włośec. w likw. (d. 6 pr.) 3%% —— 57:50 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%/,) 27/07 = = . ——  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gła!. i Buk. 

6% los w 15 lat s . . « » «, Aer SE 

IV. Obligi za 100 zł. 
ludemnizacyjne galicyj 5%, m. k. . . .104— 105— 
Kom. bankn krajowego 5°% w. a. I. em. . 100— 101,— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/, w. a. . . 103-25 105— 
Pożyczka krajowa 1888 4*/,0/, ; 93:—  94— 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa me 22— 24— 
Losy miasta Stanisławowa 833— 35— 
V1. Monety. 

Dukat holenderski SCE: 5.75 585 
Dukat cesarski 5.76 5.86 
oe oj „JW 9:68 9.73 
Półimperjał rosyjski 10:— 10.10 
Rubel rosyjski srebrny 1.36 1.48 
Rubel rosyjski papierowy 1.23 125 
100 marek niemieckich 59:60 60:60 


Brebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze y- 
E n aE S 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 28. listopada 1888 : 


otel Żorża. E. Berger z Wiednia. St. Pawłusie- 
wieg z Żuryna. L. Patz z Wiednia. Z, Trzecieski z Dy- 
nowa. A. Przedrzymirski z Maćkowiec. A. Rakowski 
z Królestwa polsk. 

Hotel Angielski F. Jasiński z Zahaypola. H. hr. 
Nowicki z Banowa. Wierzbicki z Warszawy. Ks. J. 
Sirko z Gajów starobrodzkich. Ks. J. Moncibowiez z Bu- 
chodół. A. Bapaport ze Zborowa. 8. Jakubowicz z Tar- 
nobrzegu. 


Nadesiane 
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nio bierze na siebie.) 


Elegancko umeblowany 


frontowy Salon 


z osobnym wchodem, zaraz do wynajęcia. 


Bliższa wiadomość ulica Trybnnsalska 1. 4 II. piętro, 
drzwi na lewo. 


LAKBRNAADYK SKDIRY 


wydany nakładem 


jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


Cena 25 ct. 


NEUSTEINA 5s 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
10 et, rolka 120 pig. Ł złr Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem o0- 
chronnym w ezewonym druku „św. Leopold“ z naszą firmą 
„Apotheke zum heil. Leopold, Wien, Stadt, Echke der Spiegel- 
und Plłankengasse*. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Beiscra. 


Najbliższe ciągnienie 2 (14) stycznia 1889. 
Główna wygrana 100-000 franków. 


LOSY SERBSKIE 10-FRANKOWE 


sprzedaje 
na spłaty miesięcznej 
mianowicie: 
3 losy w 12 spłatach miesięcznych po 2 złr. 
i jednorazowa należytość stęplowa 19 et. 
5 losów w 18 spłątach miesięcznych po 8 złr. 
i jednorazowa należyżość stęplowa 82 et. 
za gotówkę po kursie najtańszym 


AUGUST SCHELLENBERG 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, 


9 


e1 


SZGZAWA-ALKALICINE 


napój stołowy orzeźwiający 
skute: zny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza. 


| 35 $ q , ik ń 
| iwaryk Wattoni. Karlsbad > Wiedeń. 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.) 


se | sb Poci PE 
EEEE 
Do Lwowa przychodzą : REE ŁO | 3 F 
Z Krakowa . 403 550) 9:38 | 7:15 
Z Podwołoczysk . . . . .| 220 3'15 | 7-00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2 08 2-38|E.| 6:22 
7 Czerniowiec . . . . . . |800 €'40| ? |11-06 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Stanisławowa i Husiatyna 340 
Z Żwardonia, Chyrowa, Stryja 8 26 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Ławocznego . . . - à 1:35 
Z Bełzca (Tomaszowa) . 5:35 
i 1010 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa. . . . à 2284-20) 720 |8:30 
Do Podwołoczysk . . . . . | 411 9:52, 11035 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4:22 10:23|E|11-05 
Do Czerniowiec oo s 6 || EBU 9:50 ° |10-08) 
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, 
Zwardonia i Ławocznego . 10:35 
Do Stryja, Chyro wa, Zwardonia 8:10 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 5:20 
Do Bełzca (Tomaszowa) 7-49 
Przychodzą do Stanisławowa : 
Ze Lwowa . >» . . |12'25| '30| 408 | 4:08 
Odchodzą za Stanisławowa: 
Do Lwowa 4:52/4-05, 505 |12 45 


. Uwaga: Godziny drukowane grnbami liczbami, oznacza- 
ją porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 58 rano. 
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 29. Listopada 1888. Nr. 275. 


Drobne Ogłoszenia. 
Po cencie od wyrazu. 


Nowo otworzony m*gszyn 


Towarów bławatnych 


i przyborów 2063 
do krawieczyzny, szycia i haftu 
we Iwo ie 


przy placu Marackin l. 4 w h telu 
Europejskim pod firmą | 


Wilhelm Sydor 


poleca po stałych cenach fabr; cznych 


najnowsze maburje na Suknie damskie, 
kostiumy | pokrycia futer. Wielki wy- 
bór mednych kolorowych barchanów 
do prania. Plusze, aksamity, jedwabie, 
wstążki w najlepszych gatunkach we 
wszystkich najmodn ejstych kolorach. 
Ciepłe chustki zimowe angielskie Hima- 


J. PRERKOFER 


Apteka w WIEDNIU, Silugerstrassse Nr. 15 


„Zum goldenen Reichsapfel". 


Pigułki CzySZCZĄCe krow dawniej uniwersalnemi piguł- 


kami zwane, zasługują na tę 
nazwę najsłoszniej, giyż rztczywiś ie 


KU 
> 


©, 
AŻ 5 


W Daleszowa w powiecie Horodeń- 
„skim jest do wydzierżawienia. — Bliż- 
szej wiadomości udziela właściciel W. 8. 
w Środopolcich poczta Radzicehów. 66 


nie istnieje żadna choroba, 
w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo wielu wypalkach n swej 
cudownej działalności. W Bajuporczywszyeh ` ypadkach, k edy wiele in- 
nych lekarstw napróżno użyto, mastąpiłe po tych pigułkneh niezliczone 
razy i po krótkim czasie zupełne wyiwczemie | pudełka z I5 pigułkami 21 
ct., zwój z 6 pudełkami | złr. 5 ct., pocztą nieopłat. za zaliczką I zir. 10 ct. 

Zs pvprzedniem uadesłanivm należytości kosztuje epłatnie: 1l zwój 
pigułek złr. 125, 2 zwoje 2 złe 30 et., $ zwoje 3złr 35 at., 4 zwoje 4zł. 
40 ot, 5 zwojów 5 złr. 20 et., 10 zwojów 9 złr. 20 et. (Mniej niż I zwój 
nie posyła się). 

BE Jako prawdziwe należy uważać tylko te pigułki, których 
sposób użycia zaopatrzony jest podpisem J. Pserloferai które na po- 
krywce każdego pudełeczka maja ten sam podpis czerwonem pi- 
smem nakreślony. e 2 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują Ę 


IES w Zloczowskien 25 morgów 
obszaru 2 budynkami, propinacją i 
młynem do sprzeda ia. Bliższ: wiadomość 
|udzieli Teofil Dziemhowski w Sassowie. 


ee a 


Roa kartonaży i litografia jest 
tanio do sprzedania w Stanisławowie. 
Bliższa wiadomość Dr. E. Z poste re- 
stante Złoczów. 63 


= - 


Wystawa Fotoplasiycmi 


i rych ; laja i francuskie włóczkowe. Orygi= || RA 
za odzyskane zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył Wý ; Kto chce zrobić 
tego Bodka. poleca go GAT, Š 1964 7 x DZIEŁ SZTUKI nalne francuskie gorsety. 


a~ Podajemy tu tylko nieliczne 
Beuliarbach d. 17. lutego 1*88. | 


Bzanowny Panie! Miżej podpisa- 
ny prosi o ponowne przysłanie 4 | 
rulonów pańskich rzeczywiście bar- 
dzo pożytecznych i wybornych pi- 
gułek krew ezyszezaących. Z wy- 
sokiem poważaniem 

Ig. Neureiter, lekarz prakt. 


Hrasche pod Flóding, | 
dnia 12. września 1887. 


Szanewny Panie! Była to wela 
Boża, iż mi sią dostały «e rąk pań- 
skie pigułki Niniejszem przesyłam 
panu wiadomość o ich skutku. Ba- | 
zięhiłam się po połogu „tak iż niej 
mogłam już oddawać się zwyktym 
zajęciom i byłabym z pewnością | 


uinarłaą, gdyby mnie nie uratowały 
pańskie cuduwne pigułki. Niech Bóg 
panu za to błogosławi. Ufam, ił 
pańskie pigułki uzdrowią mnie su 
pełnie, tak jak również innych do- 
prowadziły do wyzdrowienie. 
Teresa Knisic 


Wianer-Nenstady 9 grudnia 1357. | 


| 
Wielmożny Panie! Wypowiadaim 
niniejszen: pann najgorętsza podsie- 
kę w imienin mej 60-letniej siotki. 
Cierpisła ona przez lat 8 na chro- 
niczny katar żołądkowy i wodną 
puchlinę. Życie było dla niej eier- 
pieniem i sądziła już, że będzie 
musiała umrzeć. Przypadkiem o- 
trzymała ona pudełeczko pańskich 
pigułek krew czyszczących i po 
dłużazem ich używenwiu przyszła do 
zdrowia. Z głębokiem poważaniem 
Józefa Weinzettl. 


z tych wielu pism dziękczynnych. 
Miiterinzersdorf ebok Kirekdorf 
w Q. Austrji, 10 stycznia 1887. 
Szanowny Panie! Z-cheiej pan 
uprzejmie nadesłać mi przez pocatę 
jedno pudełeezko pańskieh wybor- 
nych pigułek krew ezyszczących. 
Nie mege się powstrzymać ed rte- 
żenia panu najzupełniejszego ugna- 
uia ae do wartsści tych pigułek i 
gdzie t Iko sposobuosć się zderzy, 
będę ja .alseała jak najgoręcej 
mszystkim cierpiącym. Z g!ębokiem 
poważ niem Teresa Kastner 


Gottschdorf p. Keklbach na 8zlązku 
austr , ^. październ 18.6. 
Szanow. Panie! Upraszam up'zej- 
mie o przy:łanie mi jednego rulosu 
o 6 pudełeczkaeh pańs:ieh uniwer- 
saluyeh pigułe: krew czyszczących. 
Tylko pańskim endownym pigułkom 
mam do zawdzięczenia, że uwolni- 
łam się vd cierpienia Żułydka. któ- 
ra mnie przez 5 lat dręczyło. Nigdy 
też te pigułki nie wyjdą £ mego 
dumu, a korzystając ze sposobneżei 
składam panu najęorętsze podzię- 
kowanie. Anna Zwickl. 


Rohrbach, 238 lutego 1386. 


Szanowny Panie! W miesiącu li- 
stopadzie s. r. zumówiłem u pana 
rulon pigułek, Ja i moja żona ekon- 
statowaliśmy jak najlepszy ieh sku- 
tek; oboje cierpieliśmy na gwałte- 
wny ból głowy i nieprawidł wość 
w opróżnianiu Żołądka, tak , iż by 
liśmy już bliszy ro.kaczy, mimo Że 
liczymy dopiero po lat 45. I patra 
pan! Pańskie pigutki dokonały eu- 
du i uwolniły nas od tega cierpie- 
nia. Z poważaniem Antoni List. 


ZLECENIA GIEŁDOWE 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn 


załatwia sumiennie i starannie. 


Papiery wartościowe, Losy Í Monety 


sprzedaje i kupuje Ściśle po kursach dziennych 
Kantor wymiany i giełdowy 18%» 


austav Mar 
Lwów, Plac Marjacki 1 8 1. piętro, 


Marka fabryczna 


Marka fabryczna 
dla nici w szpulkach 


Marka fabryczna 
dla przędzy 


dla nici w szpulkach 


Od 29. listopada do 1. grudnia włącznić 
EIOLANDJ A. 
Otwarta od 9 rano de 9 wieczór. 


Uliea Hetmańska 4. I. pietro 


Wstęp 2) centów. 3004 
Od 2. do 8. grudnia włącznie 
Pałace Ludwika Bawarskiego. 


dostarcza po cenin fabrycznej 
Tuehfabriks-Niederlage 


„SIEGEL-IWHOF" 
BRUNN (Moravia). 
Na letnie lub wioranne eleganckie 


UBRANIE MĘZKIE 


wystarcza sztuczka długości 3.10 metr, 
czyli 4 łokcie wiedeńskie. 


175 z dobrej, 10.50 z lepszej, 12:40 z naj: 
p lepszej prawdziwej wełny. 


zarzutki, 
(Loden) dla myśliwych i gospodarzy, pe- 


$jubrania dla kobiet itd. — Za debroć ma- 
terjału dajemy wszelką rękojmię. 
Próbki gratis i franco. 1873 


TUTKI CYGARETOWE, które prze- 


wyższają pod względem klejenia 
A. GAWŁOWSKI plac Marjaeki |. 8. 


Najlepsze materjały berneńskie 


Jl sztuczka kosztuje: złr. 4'80 z zwykłej, 


Niemniej nabyć można: Wyborne, jedwa- 
biem przetykane kamgarny, materjały na 
palmerstony i paltoty , gunie 


ruwieny i doskiny do salonów, sukna na 


wszelkie iane wyroby — poleca 


Tylko zr. 2,40 za zaliczką 


3 męzkie koszule „Oxford“ 
3 mezkie barchanowe majtki 

w fabryce sukien i bielizny 205% 
| Praga, Hybernergasse 1001. 


„Jowy transport win 
1607 


(anteźlnej piwnicy wzorowe 


Zieleniax „TARCZALI* po 8' et. flaszka 
otrzymał na skład i poleca 


St. Markiewicz 


we Lwowie w Rynku 1. 42 


Buchhalter p» 


ehrześciasin, obyty też jako pod.óiujący, 
potrzebny za dibrem wynagrodzeniem du 
interesu fabrycznego. Teuże uusi być zu- 
pełnie samoistnym i mieć jaknajł.paz: 
świadeotwa. Znajomość języków słowiań- 
jskieh pożądana, ale nie niezbędna. Oferty: 
„Nr. 166Ł. do Rudolfa Mosse, Wiedeń * 


z królewsko węgierski: j 


Fo uiknafadanie franko? | Podarunek świąteczny 


dla dzieci, kubiet lub mężczyzn, niech 
zażąda katalogu nowości na święta. 
który natychmiast franco otrzyma. 
J. NEPF, Praga, 
39 Graben. 


2058 


olejne, wernikey b 
stalugi 1 wogólogg 
ybory do robót 
ych poleca 


A akwarelowó 
penele, palety, 
wszelkie Prz 
artystycen 


A. HÜ BNER 
LY ôw. z 


Czegoś 


podobnego nigdy jeszcze nie było na 
świecie. 

Sprzedając z powodu korzystnego zbiegu 

oko,iczności za marną kwotę 


tylko złr. 4 


wyborne, eleganckie, modna», ciepłe, cał- 
| kiem gotowe 


ZIMOWE SPODNIE 


ela BALSAM BRZOZOWY. 


Jak sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli pień przebijomy, zna- 
nym jest od niepamiętnych czasów, jako najlepszy Środek upiększający : 
jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy zostanie: przyrządzonym 
w drodze chemicznej na balsun, wtedy nabiera prawie cudownego skutku. 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub lub inne części ciala 
tym sokiem, to już na drugl dzień odpada prawie nieznacznie łu- 
pleż ze skóry, która przez to stie sie blelutka I delikatna. 


4 doskonałej, gwarantowanej wełuy w 
rezmiitych kolorach i dese_iach, na wszel- 
ką możłiwą miarę. W ci.gu trzech tygo- 
d i sprzedałem tych spodui 2.'00 sztuk. 
Kto potrzebuje takich spodni zdumiewa- 
jacych sarówae gatunkiem jak i niesły- 
chauy ceną, niech nadeszle zamówienie. 


Proszek na pot u nóg, 
pudełko 50 Gt. opłażnie 75 ct 
Pomada Tannochinowa 


J. Pserhefera od dawien dawna 
przez iekarzy | eBoby prywatne 


- Balsam na odmrożenia 


J}. Pserhofera, uzna y ed wielu, 
lat jako najpewniejszy środek 
przeciw wszelkim odmrożeniom | 
tudzież zastarzałym rauom. Błoik | 


Harlandzka 1877 


przędza i nici w szpułkach 


zki i ulizny z ospy pozostale na (wizy 1 


40 ct., epłatnie 85 et. i ) i M te Maz. 

Sok babki t A uznana jako najlepszy środek GH ł Ej miodók daga cerze przywraca hiatus, delikatność i świu- |] |Wystarozy podanie objętości w pasie i 
Ów. ielki p GERDA € p P żość, us bardzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobiune. czerwuność ści 
0 Z a M SO, ZONO, a cy WZA ~ Na wiedeńskiej i paryskiej wystawie międzynarodowej odznaczone mięty KZ ka (ine ONE Ao siorka z. opisem ZAmówmieni Agca se Kack ł 
M ROZ Sch Roka e najwyłszemi nagrodami — powszechn.e znane i ulubione z powodu niezró- det Po OM. Ruck Krakowi Eio A Ba 2i Gi, ER rie p” ; 
omowy na nieżyt, © , ka- rof wasnej swojej jakości -- do bycia we wszystkich h i 2 Nabyé można we Lwowie w aptece Zym. Ruckera; w Krakowie w ap- T à zką. 
szel kurezowy itp. Flaszeczka 50 e. Plaster uniwesalny Steudia rych jebiartanjćh skła dach See Me a E LC ZEE ai 5. STERN, Ra UL. ak 67 
z SKIEJ | ` A (tami rzwi 5. 3 


wielokrotnie znany przy ranaeh 
od pekniecia i cięcia, trudnych 
do wyleczenia wrz. dów wszolkie- 
ge rodzaju, także starych parje- 


Amerykańska maść gośco- 
wa, najlepszy środek przeciw 
wocystkim gescowym 1 reumaty- 
eznym cierpieniom 1 ułr. 20 et. 


Piotra NcŚllera 


ł 


dycznie odnawiających się wrze- | | 
= x ; Przedpłata na a „Kraj* wychodzi | N y 4 A T Y abr ka w 1782 r założona 
Balsam na wole "iezawedny, daeh na negach, boląeyeh i res- RAN RAEC T : y i 3 
E O LOW, środek gu ognionych piersiach i podobnych -Przeglądem li- | co tydzień w = | R A R O B I A N 
wzdęcia szyi, A. 40 e opłątnie 650.  eierpieniaeh. Słoik 50 ct., opta- terackiue wynosi | RZE OTG e > SA j a 
O Só E j rs. 3. „Przeglądu lite- | przez lekarzy uznany nijskuteczniejszy i przyjemnie smakujacy przeciw 
(Krepie praz- kwartalnie. | rackiego*' 16 str. | j 
i l 


Esencja życia kia) przeciw zo- 
psutemu żełądkowi, złemu tra- 
wienin, delegliwościem dolnych 
części ciała, wyherny środek do- 


ciarpieniom piersiowym i plucnym, 
zołzom, liszajom , osłabieniu cete. 
Hg Cena za flaszkę 1 zir. "PE 


i j| przeczysz- 
Uniwersalna sól brala A 


W. Buliricha. Wyborny średek de- 
mowy przeciw wszelkim następ- 


2026 Hz c. k. uprz. fabryki likworów, 


rosolisów i likierów 


5007 


TREŚĆ Nr. 46. „KRAJU“: 


ilai a no BOA EP UI CR ea a f NO. Do nabycia we wszystkich większych apteksch i handłach drogueryj i materjałów. | e 
An ielski balsa c d wibo „Arty stępny : powiedzinna reforma sądów gminnyc róle 
g m CUGOWNY | kurezom żołądka, palenia tołąd- stwie i ich działalność, Artykuły i korespondencje: Po wyborach w Poznań- A 
l faszaczka 12 centów, 12 fia-| ka, eierpieniom hemoroidalnym, skrom, p Domarata. O układach z Rzymem. Listy ze wsi, p. Rolnika z nad =m f I 
_szeczek głr. 1-20. |  zatwardzeniu itd Packa 1 złr. Wisły AGE * S-go Włodzimiersa. p. I Piekny polarunesx świąteczny | c. k. nadw. dostawcy we Lwowie 
i j rzeGlw j ommers- 1 eljeton. Faniasmagorje o wale: kulturnej między Azją i Europą, p. ; 5 h ; 
Proszek fiakierski rd Esencja na_0c na oczy MOW M ik. Fo ARJ jako solista, p. Zs. Rozmowa korespondenta z „panem“, p | ml Angielskie krzesło do fortepianu RS” W butelkach à */, litr. 
chrypce, kaszlowi 1 pudełeczko szka 2 złr. 60 ct, p aszki wz. Z teki humerystycznej. . ę A o ę Marka Cena 
e. 35, z przesełką franko ct. 60.; złr. 50 et. Dział zagraniczny. Zdaleka i zblizka: ze Lwowa p. Notę, z Krakowa (Hilimana patent.) Najnowszy wynalazek. 2049 | = złr. —T 
Oprócz wyżej wymienionych wyrsbów są jeszeze na składzie wszelkie MJ P- Średnika, z Poznania p. Domarata, ze Szlązka prsskiego p.(Resurrectusa, Krzesło jest sałe z met-lu, s niez - . n — 90 
w austrjackich gazetach ogłaszane kr jewe i zagraniezne aptukarskie spe- z górnego Sziązka p Bytomiaka, z Wiednia p. Tertiusa. z Berlina p. Wal- wodzącym nigdy meehanizmem. za po- | s.. . ` a EO 
ojalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żąda.ie punktual- tera, z Bruksali p. M. W. i t. d. Echa słowiańskie (Listy-koresp. „Kraju*). nocą którego można natychmiast u- 1860 . - . o eA 
nie i jak najtaniej będą sprowadzone. || z politycznego świata, p. L. ©. Sydzień polityczny. Kronika zagraniczna. stawić je w żądanej wysokości. Cena 1850 . => L50 
Rozsyłka pocztą za poprzedniom otrzymaniem kwoty przeka- | Dzi.ł wewnętrzny: Słowo wstępne („Z tygodnia“). Wiadomości urzę- niska Tr ale i eleganckie wyk nanie. i a 
zem poeztowym lub za zaliczką. dowe. Przegląd prasy. Wiadomości petersbarskie. Kronika warszawsta : (Kro- Cenniki gratis Główny skiad | Starka kuracyjna 
Za poprzediiom wAlosfantońi należytości (najlepiej nika miejska p. Substytuta. Drob.e wiadomości). s i JULIUSZ FIŚCHI , Wiedeń 
r j | Listy z prowincji: z Wilna p. Ign. L, Zac i N., z Białegostoku p. ll., Lichtenauergass I, ; 4 r. 1830 . $ ztr. 200 
JU POR Odyrzedriacym rabat. Ajenci pożadani Hz r. 1830 . 5 3 „ 3— 


i z Mińska p. Scarabeiusa. z Mińskiej gnb. p Al Jel, z Nowo- 
gródka p. H.S . z Żytomierza p. B. Markora, z Kowalskiego pow. p. Kropkę, 
z Kijowa p. Mikołaja Trzaskę. z Bia!ej cerkwi p. T. Zaw, z Saratowa, ip. 
RA i t. d. Rozmaitości. Kroniks pośmićrtna. Kurjer kościelny. Kurjer 
szkolny. 

Ekonomista. Jarmark w Niżnyim- Nowgorodzie, p. Okt. Jeleńskiego. Li- 
sty ekonomiczne: z Wilna, p Wik Mańkowskiego; s Szawelskiego pow., p. 
Probusa; s Mińska, p. A. J.; z Hnwańskiego pow., p. Kar. Jokssza Peśre- 
d:ietwo w pracy. Ruch własności xiemskiej. Tydzień ekonomiczny (drobne 
| wi domości). Tydzień giełdowy, p. Ad. Mł Z rynków towarowych, p. In. 


3 sa z p A =y | ; ` SA i R sę TEE g Ę a 
n Niezrównana x _| | Doniesienia. We Beah Nokrologis. Dgłoszenia. 
| i jako przewyborna 


| Ta trzecia. (7 pamiętnika malarza) p. Henryka Sienkiewicza (d. c.). 
. uznana przez wszystkie powagi w kraju i za granica 


Franciszka Giacomellie go pożywna mączka dla dzieci 


(dok ). Co zostanie? wi-rez T L. W ojczyznie „szlachciców“. "Die Heimath 
der Szlacheicen*, p. Edwarda Lubowskiego (d. e.). Po ludzku. % zapomnia 

wzmacniający i najpewniejszy z wszystkich sztncznych odżywczych środków 

dla niemowląt, w zupełności zastępują mleko matki Dla słabowitych osób 


nego dziennika, p. W. Krestowskiego (z rosyjskiego) (e. d.) Kslążę Adam 
Czartoryski (wedłag Tatiszesowa) id. «). Kronika literacka | artystyczna, 
Nowe książki otrzymane w redakcji „Kraju“. Treść pism. Bibljografia tygodniowa. 

dorosłych, położnie i chorych na piersi wyborne pożywienie, działa bowiem 

wzmacniająco, uzdrawiająeo i rozwalniaijąco. Dostanie w Wiedniu ve wszyst- 

kioh aptekach. składach materjałów aptecznych i sklepach korzennych. — 


Duża puszka ct. 89, mała ct. 45 wraz przepisem użycia. 
Pierwsza wiedeńska fabryka mączki dla dzieci 


Franciszka Giacomelli 


| Wiedeń -Fiinfhans, Stadiongasse Nr. 1. 
| 2091 We Lwowie w aptece Piotra Mikolascha. 


R 1 AS A stha aR 
I EANET ETT, 


przekazem pocztowym) porto jest znacznie tańsze niż 
przy posyłkach za zaliezką. 

Znaczniejszą część tych spacjaluośsi można ugbyć we Lwo- 
wie u aptekarzy pp. Zygmonta Ruckera i Piotra Mikolascha. 


Od czasu założenia fabryti, tj. od 
wieku przeszło, nagłówniejszem stara- 
niem było wyrób żytnej Starki, tak w 
kraju jak i za granicą tyle eenionej, 
udoskonalić i polecam takową jako 
napój o wyśmienitym t delikatnym, a 
łagodnym smaku, którezo tysiące mo- 
ich Sranownych oubiorców zamiast 
Cognacu ożywa. Artykuł ten eksport 
tuję w bardzo znacznych ilościach do 
Niemiec, Włoch, Rumunji I na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten gatunok spe- 
ejalnie tysiące liczy odbiorców 

Najrygodniej sprowadzać STARKE 
ocztą w pakietach à 5 kilo, mieszczą- 
cych 2 butełki 1106 


pO ZZM WRZ E F 
Trwałe i tanie obuwie 


wszelkiego rodzaju — wykonuje 


FRANCISZEK MERTA 


przy ulicy Łyezakowskiej 1. 10. 


EE" 
Sławna fabryka Musztardy firmy 


Louit frères & Comp. 


Rx" BOTÓLEGAUL= 
poleca 


O f 4 
Moutarde Diaphane (E> 
fon E A A E E  n X 
w calych flakonach i polówkach . = 


Miusztardę Tivoli 


w flukonach lub dzbanach i faskach. 
handlach korzeni i delikatesów. 


Wyszła z druku i jest do nabycia w księgarniach 
książka pod tytułem: 


„O Mrasonji w” Polsce“ 
od roku 1742 — 1822 


na źródłach wyłącznie masońskich przez księdza Stanikława Załęskiego, 
Kraków 1880 w 8-ce str. 375 — XXXVI Cenn zir. 3. 203 
EU WEŃ ORZECH 


LWÓw , ulica Karola Ludwika 3. 
poleca 


p 


E A 


W PATE iN e -yE * 


ay 


Tivoli. 


Diaphane. 
Dostanie we wszystkich większych 
TE i 


Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 


Szeligi-£.ysziriewicza , 
Inżyniera we Lwowie, ulica Korytna l. 13. wprost kościoła św. Marcina. 

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zaxre8 przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jako jedynym 
(rodkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawiigocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fundamenta do- 
mów dla zabezpieczenia murów od wilgool. 

Fabryka poleca: 1886 

Wys.kie gatunki nlepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izolirplaty), Lak 
i asfaltowy do konserwacji tektur, smołę destylowaną angielską Terra-Cottę z najpierwezych fsbryk Roboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przeu majstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzie- 
lając długoletnia gwarancję. Metr (| pokryola dac u tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 50 c entów. 


Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józęf Zaplataiski, Rynek główny. 
E 


Wielki wybór materyj jedwabnych, welnianych 
INES" na suknie i kostjumy -$Ð 
Płótna, Perkale, Szyrtyngi i bieliznę 


vw najlepszym gatunku. 
JO S O L] 


Waipa a] 
Jdawca i cdpowiedzialny redakkor Juliusz Starkel. 


Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


